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ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK Jl (V) ŁÓDŻ, WTOREK 14 CZERWCA 1949 ROKU Nr 160 (1084) 

Mocarstwa zachodme erają na zwłoką 
Min. Wyszyński demaskuje f~~~~~=~ r:::::::kiprz: 

Obłudne stanowisko trzech ministró N ~~~.jep;~fc~1r~~~~!~m;0n;1~~; 
gotowania traktatu pokojowe
go. który, zd;miem dele~acji FARYZ (PAP). - Rll"drmna.st~ posit'c17:cnle Rady !\lin. 

Spraw Za.gr„ kłót'I" trwało w niedzielę od l!"odziny 15.:lO do 
19.5n, oobyło 11ię por\ prn~woilnlctwem Bcvina. . 

W iiprawie 3-~o punktu po rządku dziennego zabierali 
łmle;łno głos: Wyszyński. Acheson, Schuman i Bevin. Poo 
koniec odbyła .Ję dyskus.la na tem?.t porządku obrad. Min. 
Wyszyński Mwiadczył, że pra~ie 'vrócić do pewnych Z3-
pdnleń pierwszego punktu p orzą,dku dziennego. Dyskusja 
w te.i spra.wie odbędzie się w poniedziałek. 

Pn nkoitczenlu niedzielnego posiedzenia czterej ministro
wfo 01"!171 Ich na..ibliżsi współt>racownicy prowa.tlzili dalej 
ohndy na pO!'iedzeniu nieja.w11ym. 

Na początku niedzielne.i se- póki nie uzgodn:ono innych 
eji wbra\ gloi: m:n. Wyszy11- wa7.ny<!h problemów. dyskn
ski, odpowiadając na krytykę ~ja. w sprawie tra.ktatu poko
p.ropozycji radzieckich przez jowego z Niemelłmi jest bez-
delegacje zachodnie. celowa. 

- Obiekcje delegacji za- Min. Acheson uważał na-
chodn:ch - rozpoczął Wy- sze propozycje za ,.mane·.,,·r 
szyński - sprowadzają się do dyplomatyczny". a dyskusj~ 
tego. że propozycje radz.:eckie nad nimi za stratę czasu. A 
mają być rzekomo .. niereal- przecież już na konferencjach 
ne". Trzej ministrowie państw 4 ministrów spraw 7,agranic:r.
zachodnich uważają. że do- nycb w Moskwie i w Lond.v
iłWłWWW o::z saaswww= •- nie poświęcono wiele uwa1?;1 

Zasłużony 
policzek 

zagadnieniu tr:t.ktatn poko.io
wego z Niemcami i wtedy nikt 
nie uwa.żał tego za stratę cza-
su. 

radz:eckic.i, powinfon być pod 
~tawą dy~kusji. przewiduje 
v;yraźnie konsultację z pań
stwami sąsiadującymi z Niem 
cami w sprawie treści tralda
tu pokojowego. 
Następnie Wyszyńsk'. spro

stował oświadczenie Achesoa:i 
w sprawie liczebności wojsk 
okupacyjnych w Niemczech. 
Acheson podał, że państwa 
zachodnie trzymają rzekomo 
210 tysięcy żołnierzy i of'.ce
rów w strefach zachodnich, 
podczas gdy w strefie radziec 
kie; miałoby znajdować .>ię 
340 tysięcy. Fakty przedsta
wiają s'.ę jednak inaczej. Zw. 
Radziecki ma w swej strefie 
ok. 200 tys. żołnierz~·. nato
m'.ast siłv m:Jcarstw ?achod
nich przekraczają 400 tysię'.:y 
żołnierzy. 

Reasumujac zarzuty pal'1stw 
zachodn:ch, Wyszyński oświad 
czyi: 

REPLIKA 
MIN. W'YSZYŃSIUEGO 

Od pow'.adając AchesonO\'.''.. 
Bcvinowi i Schumanowi, mi:i. 
Wyszyński oświadczył: 

- Pa nowie w sposób nie
dwuzn::iC?:ny wypowiedz'.cl: się 
orzec-iwko umieszczeniu w 
iraktacie pokojowvm posta -
nowienia w spnrn·ie wycofa
nia wojsk okupacyjnych z 
Niem'.cc. W spraw'.e procedu
ry przygotowania traktatu po 
kojowego min. Bevin stwier
dził, że projekt, opracowan.v 
na konferencji londyńskiei 
jest już przedawJJiony. Pod 
jakim względem jest prze
dawn'.on>•? Jak:e braki zawie 
ra? Należałoby braki k \lsta
lić i ustmać. Zdaniem clPlPga
<'.ii radzieckiej, ·dokument. o
pracowany na konferendi Jon 
dyńskiej w sprawie procedv.
ry, powinien stanowić podsta 
we d~·skusji. 

Min. Wysiyński z:ipropował 
następnie. ab:v z:islr:pcy mini
strów rozpatrzyli projekt pro 
cedur:v przygotowania trakta
tu pokojowego, opracowany 
na konfer0ncji londyńskiej, : 
w c'.agu 3 lub 4 dni złożyli 
sprav.iozdanie. · 
OBIAD W A3'IBASADZIE 

RADZIECKIEJ 
PARYŻ (PAP). - W sobo

tę wieczorem mm. Wyszyńs;;:i 
podejmował obiadem w am
basadzie radz:eckiej mm. A
chesona. Ner obiedzie byE rów 
nież inni członkowie delega
~ji amerykańsk1e.t, a więc 
Ph:lip Jessup, Charles Bohlf"n 
'. Robert Murphy. 

Minister S11raw Zagranlc:m:vch ZSRU „-. Andrzej Wysz~·ńi;kł 
i generał Czujlrnw opus?:czają Rófowy Pałac po odbytym 

poskdzefliu 

Ukonstytuovvanie się 
Komitetu 'Łódzkiego PZPR 

D:1ia 13 bm. odb;i'~fl Rię pi"rw
~ze posiedzenie Kom1t!'tu Łórl"

kie1<;0 Polskiej Zjednoczonej 
l""artii Robotniczej. Na flOSle-

dzoniu tym uii:oustytuow8ly się 

władze partyjne. 
TOW. WLADYSŁA W D\VO

RAKOWSKI zost;:l wy'brnnJT 
1 sekretarzem Ko::mt1>~11 l'~ócl • _ 
kiego, tow. tow. Stam~ław Du
niak, Jan Grudi:~1l.:::k1, Edwaril 

r·~dań~ki i Ad~;n żel1rowski io
;;t;di wybrnni sekretarzami E:.o„ 
:nitetu Łódzkiego. 

W r.kład egzekutywy wybrano 
I•Onr •. dto tow. tow. Mariana l\Ii
nora, Zdzisława Mroza, V/alen· 

„, :G). Jnliana K•iblL 
ka, .Jo;:: :.;a Frt' l;=t~ka. H~Jrn~ 

Kęrlr':.;:ową.. \".'tktora Vmll'::r.;:a, 
~,:~•ł11:wa. Najdra, Al(-'kMilcr.i. 
l{rz.ykalRkiego 1 Zygmnnt;i. 31. 
korskiflgo. 

Do Oradour sur Glane przybył 
nlini~ter wojny Ramadier, abv 
udekorować mia.:sto Krzyżem Le
.dl Honorowej z ok;i.zji piątej 
rocznicy mai1:ikr;v, dokon1U1ej na 
ludno11ci tego mhsb przez Niem 
<:"ów. ZuzlJ.d mia.st& od.mówił je_ 
dna.k pr~j~cill tego honorowego 
odzn~c:!leni~ 

Mo<'.arstwa zachodnie stwo 
rzyły błędne koło. Utrzymu 
ją, że za.nim przystąpi się 
do traktatu pokojowego, na
leży uprzednio rozwiązać 
problem jedności. Jedno
cześnie jednak nie czyni11 
żadnych kroków w kierun
ku rcnwląza.nla problemu 
jedności Niemiec, lecz od
UTotnle, robią wszystko, aby 
utrwa.lłć stan rozbicia. Nie
miec. 

- .Jest ta.iemnicą poli
szynela,• że negatywne sta
nowisko 3 ministrów za -
chodnich wobec propozycji 
radzieckiej ma na celu odro 
czenie terminu zawarcia 
traktatu pokojowego. De
klaracja ministrów zachod
nich usiłuje wywoła<' wra
żenie, jakoby ministrowie 
cl w zasadzie zgadzali się 
na zawarcie trakta.tu poko
jowego, lecz uważają, łe ,; 
powodu rzekomo wielkich 
trudności w chwlll obecne.i 
dyskusja nad traktatem h:v
łaby bezcelowa. W istocie 
rzeczy jednak mocarstwa 
zachodnie ujawniły zamiar 
uniemożliwienia uregulowa
nia problemu niemieckiego. 

Pod DJO.!i"ą nCZerwonej llisterił0 

DT.ACZEGO ZARZĄD MIASTA 
O RAD O UE 

ODMOWlŁ Pltzy;J'ĘCIA 
LEGII HONOROWEJ? 

WaU Street at~k11je prawa o~ht ywatelskiG Delegacja radziecka propo
nowała utwor:ienle ogólno
nlemiecklej Rady państwowej 
na podstawie niemieckich or
ganów gospodarczych, :stnie-

'Azeby o~powiedzieć na to PY- jących w zachodnich strefach 
tanie, nalezy co~ą.ć się do lat i w strefie radz:!eckiej. Pra
wojennych. Jes1emą roku 1943 gnęliśmy bowiem oprzeć ją 
mal:\ m1eji;cow?ść Oradour była na organach już istniejących. 
r.srcl;;o ruchliwym ośrodkiem Propozycje nasze zostały jed-
:fr;incuskiego Ruchu Opon. nak odrzucone. 

OSWIADCZENIE „TROJKI 
ZACHODNIEJ" 

Min. Wys7.yńskiemu odpo
~iadał najpierw Achc~im. 
zwracając uwagę na fakt is~
nienla dwojakich Niemiec: 
wschodnich i zachodn:ch, w 
których mają być wkrótce u
tworzone dwa odd;delne r~-

, . naro~u amerykańskiego 
0§UJ1adczen1e #li P St. Zfcdnoczonqch 

_NOWY ~ORK <_PAP) .• - Ko I nie, w którym wzywa sicr(l-1 cza. i7. s7.erokie 
m1_tet k~~J~wy. l\..<lm.nmstycz- kil' mas.v. by dom~ały si<; o- ameryk:>ńsldego 
ne.1 P:irt11 • _tanow 7,,!ecl_noczo- b;ilcnia projrktów nstaw wi„rnc demokracji 
n~·<'h opubłlkow;il osw1adczt"- !Hundta-Ferguss-:na i Robh- pnko.jn. 

maSJ' naro~'' 
pmo<'t?•n 
i sprn wie 

·~~~~~~~~ 

Niemcy, chcą,c się zemścić TJa w toku dyskusji nad ~pra
llldn?ści, która. .~opierała. fran- wą Berlina zaproponowal;śmy 
cu~k1ch „Maquis • u~5zą,dz1l_i po- wznowienie 4-stnmnej komen 
tworną masakrę i zni zczyh mia da.ntury so.luszniczej n11 zasa
stec>.:ko prawie doi;zczętn~e. Ora- dach, przyjętych w roku 1948. 
dour stało si~ dla Francuzów Ta propozycja również 71osta-
symholem walkl z okupa.ntem. la odrzucona. 

Prywatne 

~oz mowy 
dy. Ache!'on bronił propozv- 4 m1"'n~s· tro" w cji państw 1.::ichodnich, pnerl ~ 

sa. 

Ośw:adczenie st wie rdza, ż0. 
to „ustawod;:iw$hvo, przyno
szace zaszczyt p~ństwu poli
cyjnemu", jest iedn.vm 7. pod
•tawow~·ch E'lemE>nlÓw. pr1.:; 
pomoc" któr;--ch Wall-Str":ct 
przygotowuje sie •fo "<'.'Oill~' 
::i;rres.,·wnej. 

N1eugf ąta postawa 
młodzieży w lndonezii 
HAGA (f'ĄP) - .fak dano· 

s· agencja ANP. kierownictwo 
orP-'.ilnizacii socjal1styczn1?j m~o 
·izirż.y ihdonezyjsk:ej - Pe
<nch - rozprze~lrzenilo w 
Snnkarcic ulotki, w których 
'lr[rzuca tzw. por;ozumicnie z 
I m?..ia br. 73wartc mięrlzy 
Hrlcnrlrllmi i !!"flllla Haft~'· 

p,., wo.inię zarząd miasta prze 
Sl!''O'dł w ręce byłych „Maquis". 
poch•Jrlzących pr?.'.eważnie z kla 
~y rob1Jtniczej. Ta okoliczność 
nie porlobala się reakcyjnemu 
rz~dowi francnSkiemu. Mimo u_ 
s1l!'lych stara:ń R?dy Miejskiej, 
r;;ącl Queille':i. i Mocha nie przy 
znal krM:vtów na odbudowanie 
wJasteczka. 

Równie;;; moralnego zadość•t_ 
cz~-ni~uia, nie docze\tało się mia. 
6to Orndo\lr, Spośród 200 hitl~
' owców wiun:vch masakry, za. 
lecl.wie '10 zostało arel"ztowanych 
a tylko 11 sk;i.7.anych na więzie
nir.. 

Z powodu t~k skandalicznej 
pl'błaźliwcści rządu wobec nie_ 
mieckich zbrodniarzy wojen
n.··ch oraz wobec nierlotrzymani,1 
cb1etnicy oclbudowy miasteczka, 
?.o ··~a'i .ll/hejSki postanowił od· 
mówić przyjęcia odznaczenia. 

Ta. de.cyz.Ja jest właściwą od-
powiedzią opinii publicznej 
zmarshallizowanym polityko'n 
obecnego rządu. 

Ta decyzja jest policzkiem dla 
tych WSl!:ystkich par.ów, J-tórzy 
mimo doświadczeń straszliwy~h 
lat wojny idą na ameryk:tńskim 
pa.sku i znowu pchają l'r·ncję 
na drogę a.wantury, 

Dlatego Zarząd Miejski Ora_ 
dour nie przyjął Legii Honoro. 
wej z rąk ministra wojny, pana 
Ramadier. Nie przyjął odzn::.
rzenia od rządu, który wypusz
Cl"a. na wolność zbrodniarzy wo. 
jeanych, ale aresztuje str,ajkt• 
jac.vch i6rnik6w. 

Bezskuteczni" propanowa- stawionej w czasie> konFcr•·n
liśmy także reaktywowanie ~.ii._ starając ~ię ~mówić. :ż 'W Paryżu 
magistratu dla całego Berl:- tdz.ie ona daleJ, niz propn:i;y
na. Odrzucając propozycje ra- cja radziecka. gdyż - ulri- PARYŻ (PAPl Pl')l'!iedz'.ałc~ 
dzicckie. delegacje zachodnie n!em mini!:: tra spraw zai;ran :cz st;mowił pauzę w po3iedze
zawsze powołyWały się na ja- nych Stanów Ziednoczonvch niach Rady JV1:nistrów Spra'\' 
kieś argumenty, lecz argumen - pozw;ila N:emcom w'.uo- Z;igraniczn;vch. 
ty te nie b~'ły przekon.vwu- czyć n;:i rlrogę, wi0dącą d0 •u Prasa stwierdził, że kMh'-
.iącc. ''"Prenno~ci. nunwane były rozmow~' mie-

l\'locarsfwa zachodnie wy- Na. sprostowanie lVyszyń- dz~· JH>szczegó!nymi ministra-
svni:ł~' również zastrzeżenia, skiegr>. rl1Jt:vczące liczby wo.l~k ml. DO ROZMÓW TYCH, 
w których podkreślały, ŻP okupacyjnych w strefach t.a- KTOR.E TRWAJĄ On SOfłO
nie wiadomo właściwie. z cho!lnirh I w strefo• radzie<'-

k , J A I h l'ł I „ Tl' W1ECZÓR'EM:. J>ZIENNl-,jakimi Niemcami należ:v za •e. · c leSQn uc Y 1 s e o„ 

Celem ich jest r<iwn:ez za
danie ciosu ruc.i1ow: robo~ni
C7.emu I innym organiz<tc:.·„1. 
walczacym w n~1ron·"' :r.as 
pnicuiacych pru•ci\\·,.;:o ~·a

kom monopoli. 
F'nrlkreślając. że J~::yb:,?~a

.1ące n::i sile ataki "11l o·.~·1·::1 

obywat.l'l:;;kil' n::irndu 3mf~v- · 
k;iń„kiPr.o doknn•.'wa•1p ;:;1 e>od 
maską wytwarzanej <ztu~;;nic' 
hi~tE>rii ;intykomun'<tvczn(oj
Komunistvczna P;irti;:i .-,~w'?d 

Mlod7.i"Ż indonrzv ,„k ;:i u wa 
w. 7-e por<i711tnienie to jl"sf 
ht1ńbą dla n;łrodu lndo11ezyj
~kiego. Mlndzież socialistycz
na \V7ywa robntmrzo-chlnp
'k'P «ił;v wnisknWE' dri kont,·
:ounwan'.a 7.;frcvdowane1 wal
ki w c~lu w:vo~d;,en;;:i ;· lnrlf'
nrz.ii w<r,,·;tldch imorrl~!ie 
•tów i wo.i•k h<'lenrler<kid1. 

wrzeć traktat pokojowy, l\ti od1rnwirclz:i. W konkluzii wyra Kr PRZYWIĄZUJĄ DUZĄ 
nistrowie zachodni podkr~- ził on poglad. że nie należy WAGĘ. Acheson spotk2l się 'li 

ślali w szczególności, że te- zatrzymywać się nad sprnvJ:ą Wyszy11sklm na kolllcji w am
rytorlum Niemiec nie jest traktatu pokojowego z Niem- ba.sadzif' rafłdcekiej. Prywa-
,ieszcze określone. Tu min. cami. !>tą r01:mowP, z Wysz:vń~kim lld N ~e d~ tk , Th 
Wyszyński zaznaczył. że ta- Min. li'eh\lman starał s!ę o- h••ł r<iwnif'7. Be11 in. P•m„dto ' , ~mv fi~ .. c oreza 
k:t «arna sytuac.ia istnlala deprz<>ć słowa Wyszyński0;;o, APhesrm r1J711r1wiał m:Mrlelnie li;~ 
na poprzt><lnich sesjach Ra- że państwa zachO'inie nie ży- z Bf'vin"m i S!'hrinn:nem. 'b > • h F 
dy Min. Spraw Zagr .• lecz CZ" E<obiP_ podpisania tr;ikt~tu - o roncy tn"lS pracu;a.cyc ranc1'1· ! .., - Pra«a tut"j~za snuje te:ż róż 
mimo to omawiano sprawę pokojowego z NiP cami. ne sprzeczne przypuszczenia Maso1we nrotosty f n k ' t 
!:::.atu pokojowego z Niem Następnie BEVIN zazna- na temat tajnego posiedzenia . Jł (j I a ,G US 1ega SW 1 a a rracy 

l • , i _„ 1 Rady Ministt"ów Spraw Za- przec1" wko h · b · d · • Polemizując z wywodam1 czy , ze ani n c uurznca, an , an 1e ne, ecy z11 gran:cznych, które odbyło s'.ę 1 
Bevina, mówca przypomn;ał. nie przyjmuje propocycji ra po j 8 wnych naradach i 0 k1ó- komisji parlamentarne)· 
że państwa zachodnie, które clzie<'kie.i. Sprawa ta będzie rym nie o,i:;ł0~7.ono żadnego ko 
c:ą~le głoszą w swoich dekla- munlkatu. I.' \RYż (PAP) .\la"· p•'P."IJ· 
racjarh postulat utworzen iR zhad:tna prze?; rząd W. Bry- .1:~t'L' r'nrn•j1 protestuj~ prze_ 
emokratycznego pafo;twa me tanli i wymaga dłu7."Zl'l:'O ;:--..,......_,.,..,..,,.,....,,.._,,.,,,,...,___,..,,.... __ ciwko ctecp.j1 Zgromac:zcnia N'l· 

>nieckiego, w rzeczywi- czasu. DZtś W NTJMl,;..RZE: todowego pozbawienia metyltu 
s!ości prowadzą działalność Br>vin odrzucił propanowa- Przemómenis Mści poselskiej przywódcy pa.e-
w kierunku wręcz przeciw- ny przPZ Wyszyńskiego 3-mie TOW. J. CYRANKIEWICZA tii komunistycznej - Maurice 
nym. sięczny termin opracowania Thoreza. 

Na · · d · · d wygłoszone 'Wl.ązuJąc o. osw1a cze- projektu traktatu, uważając, „PrzC'<zlo l\·~7.1·«1].; iP~o 4il go. 
r;fa Schumana. ktory podkre- iż jest on rzekomo za krótki, na dzin od c z~~u przyję1·1a prz1'L 
51tł KONIECZNOSC ODBY· po czym sprzeciwił się wnio- I Konferencji Miejskiej i.omi8ję te.i decF.ii - a już 0. 
CIA NARADY W SPRAWIEJskowi radzieck:emu w spra- PZPR · · · · · str. 3 /!r:imria fala pr .J f P~trhv przeciw_ 
TRAKTATU POKOJOWEGO wie ewakuacji wojsk okupa- Wypow:tedzi uczestników ko temu niesłychanf'Tnu atako-
ZE WSZYSTKIMI PA~JSTWA cyjnych z Niemiec w ciągu iyskTis.ji . • . , str. 4 i 5 w1 n~ prawa 0agwurantowane 
Ml, GRANICZACYMI Z rnln• nd nndnis;;inia traktatu. konstytur.i~ ogrngłs. całv kra i', 

· r1~1t• .. L' H11r~1a~ritp". 
iJo n•rla kcji .,!' Hunia111ts· • 

1 •11 cta";,12 1rnpl~·v. ają rezol~· 

c·je protp~f aC:VJOP. Rń,,.oic.i. Pre 
;.~-dent Repu!Jliki i przedstawi~ 
ciele Zgromadzp:uia K arodowe
g-o otrzymują. niezliczoną ilo~~. 
rezolucji prote~tar~'.inych. 

.. NIE POZWOLIMY TKNA1 
THOREZA ,,_ NAJLEPSZEGO 
OBROflCY MAS PRACU.J.„_ 
CYCĘ FRANC.TI l OBRO:&C'l 
POKOJU'' - 4wi11rdiiają. rezo. 
I Peie. 



E;t1. 2 

Ziemia 22 k~iąiąt i 80 hrabiów... i ksiądz · Gebel 
mticzcgo nie przeprowadzono reformy rolnej w zachodnich Hremczech · 

Konstytucja . 
ruchu zawodowego 

(Od własnego korespondenta „Głosu" 

Po~ robotnicr.y wn.iell!\ dr.iałaln°'cL Projekt więc, za.. 
do Sejmu projt1ltt uatawy o miant rygorów b.:rnych. w sto· 
Związkach Zawodowych, ue.hwa. Runku do zwiQ.zlt6w, awe.rtycO. 
lony n& Kongresie ruchu u.wo- w dekrecie z okre!'lu międzywo
dowego. Procedura ta. ma głę· jrnr.ego, wprow!l.dza ochrooę 
boką )'W)'l1lOWę i jest od7wier. praw i przywilejów Zwię.:r.ków 
ciadlcniem przemian 11!'\trojo- Zawodoll"j'ch, za .których nuu· 
wych, jakie z11.11zly w Polsce. s~..einie przewiduje odpowiedzia.l-

BERLIN, w crerwcu. ,.Złoty niemieck: Zachód", 
OJrd~klcm kra1icowej ne- o którym tyle dobrego mówił 

dzy 1 ustawic;;neg0 niepokoj\1 minister Acheson 'W Paryżu, 
są skupiska wys:edlonych na w świetle danych tej właśnie 
tell"enie Bawarii, Wirtember- niem:ecko-amerykańsk:.ej ga
gi.!, B:den:i, Hesji, słowem, w z.et:y .P~~dstawia się daleko 
zachodnich Niemczech tam, mmeJ rozowo. Ze 129.000 ha, 
gdzie rozprzestrzenia się wła które w strefie amerykańskiej 
d·' a i „opi'!ka" władz anglo- pnez.naczono do podziału, 
amerykańskich. między uchodźców w drodze 

Czwarty już rok Niemcy reformy rolnej, I?Odzielono do 
wys:c·dlcni ze Wschodu pow- tych.czas. zaledwie . 38.000 ba, 
f:;ta;ą na ob 0 zarze stref anglo- a więc Jedną trzec1ą. z. cz.ego 
am~n-ka11sk'ch w charakte- ty.lko mespełna połowę, b~
rzc ~ i n widzianych gości i pod wiem 17.000 odd~no uchodz
rozm -::it :,·mi pretekstami zwle co~, ~e.sztę otrLymała lud-
ka s!:: z prŻy:maniem im peł- nośc ~1e3scowa. . 
nych praw obywatclsk!ch ze .Podna.ł 17.000 ha rmędzy 
z.równ:m!em ich z miejscową "'?elotys1ęcz?e rzesz.: u~hodt
luclno ~r:ie) osiadłą. Nedza i nie cow był mczYJ'? w.ęce.1, jak 
pewność intra są złymi dorad prób~ z.amydlen.a oczu, przy
cami , tot~i: nic d7.iwnc~o. ź<' słow1owym plas~rem na c~~:
s:ec11 ;i;!{a uchcclżców stały się robę raka. Chc~ano od'Wl"OC'!Ć 
już ·Jd d:twna nader podat- uwa_gę społeczenstwa od '.ak
n yni <! r.tntem dla upraw!anla 1u, ze. w t:i:m samym c.zas1e (i 
jątF· c~j re·,·;izjonistycznej do dziś dnia>_ n~ ~ereme strc-
p .0~„ ~~;'d'' fy amerykansk1e1 prosperu.fe 

l '"" . ·" 60~ . llrl h j tkó O;!r~vicin• l~~ią.c1z Gebel. -~ ~c ~ ma ~ w o o-
k 10·-.... -~i1n1ti~ „1·„ dt·szo~~•er- r,o neJ PG t'M"..chm 470.000 ha. 

· ' • 'n, •' ·· ..,. • ·- "-• ~faj tk' t t . I .. stw;:m wfr{td wy:di:-dlonych 
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ką 1 e s _a.nowią w .asnooc 
ke1tnliJ,ó-.v, noin•n~e !"woje obo I rl~nprlnzow: -;- ksląząt _nie 
'V:in'!:.i k:i.i:ir.flskic w tak oso· mee nc~: 4 wil'l.dch _ksiąząt, 
blh;„, snn;ćch. ze c-twarrie .,, 8~ h~ab1ow, 134 baronow I 92 
amhc:--y w:>:ywa. otnm::>.nlonych ~em!a.n ST.lacheck~ego pocho· 
uchc.il~rńw do wo.!o-wnic7ych d z~ma-, Reszta maJątków ~naj 
Vl'Yf~·;:1ini, rlo powrotu - „w u.1.e s~ę w ręk~c~ 251 JUn
o,.-;!lin walki" _ na zicmicJ 7 krów 1 obszarm.ko~•". , 
k;Ćtrych ic!:i wysiedlono. Gdy władze mem1eck.e s~e 

· rowały do tych potentatow 
'I'end~ncje rewąjon:styczne 

„uprzejmą prośbę" o wyrze
czenie się części posiadłości 
na rzecz. wys:edleńców, tylko 
20 procent i to z ociąganiem 
z.godz!lo się dobrowolnie od
dać skrawki najgorszych gr.m 
tów. 80 procent obszarników 
1.ałożyło kategoryczny protest 
przeciwko zamierzonemu prze 
prowadzeniu reformy rolnej 
:., idąc od instancji do mstan
cji, udało :!m się eż do dnia 
dzisiejszego zatrzymać w swo 
ich rękach władanie ziemią. 
Zbyteczne podkreślać, t.e nie
mal wszyscy ć obszarnicy, 
książęta, hrab!owie i barono
wie, o których wyżej mowa, 
stanowią solidne oparcie dla 
polityki szowin::zmu i nacjo
nalizmu, którą pop:erają za
pewne i materialnie. 

Ksiądz. Gebel tam ~aśnie, 
w majątkach niem:eckich ba 
ronów czerpie natchnienie dla 
swoich wojowniczych „kazań", 
których celem ma być odwró 
cenie niebezpieczeństwa wy
siedleńcr.ej inwaz.j~ na obszar 
niczą z:!emię. 
Urzędy niem:l.cdcle 1 Land

tagi - prowincjonalne sejm:
ki, zachowują w całej tej spra 
wie znamienną wstrzemęźli
wość, a każda próba ponagle
nia sprawy reformy rolnej ~e 
strony ugrupowań lewicowych 
spotyka się natychmiast z od
prawą umotywowaną tym, że 

prow'.ncje nie są w stanie za 
spokoić finansowych żądań 
obs.zarffików, którym trzeba 
będzie wypłaci~ przecież od
szkodowanie za odebraną z:!e 
mię. Jest to właśnie jeden z 
dziwolągów ustawy o refor
m:e rolnej w strefie amery
kańskiej, mocą którego jun
IC.er w wypadku odebrania 
mu ziemi ma prawo otrzymać 
sumę odpowiadającą rynko
wej ocenie gruntów, tak, jak
by była to sprzedaż „z. wvlnej 
ręki". 

Czwarte lato mija już w Ba 
waril, w w:rtembcrgii ! w 
Hesji pod znakiem obietnic, a 
tymczasem w barakach wy
siedleńców panuje. nieop!sana 
nędz.a. Władze niemieck!e, a 
również i kontrolujące ich 
dz.iałaJ.ność władze amerykań
skie przyglądają się temu z. 
najzupełn:ejszą obojętnością, 
bowiem nędza w skup!skach 
wysiedleńczych sprzyja poli
tyce uprawianej w Niemczech 
Zachodnich przez. podżegaczy 
wojennych, polityce rozpala
nia wśród Niemców rewizjon: 
zmu :. żądzy odwetu, polityce 
„psychologicznego przygoto
wania" do nO.,.ej wojny, dla 
której obszarnicy daliby pie
niądze, zaś wys!cdleńcy -
mięso armatnie. 

Leopold Marschak 

Projekt nowej usta.wy odp<>- noM karną. 
wiada. w rupełności roli ruchu Nowa ustaw& w młe:Jsee a11.w
za.wodowego w ustroju demokra nych przepisów, utrndniaj'}cy~h 
ej! ludowej, roli, kt.Srą apret".Y· organiu.cję Związków Zawo<ł• 
zował Kongres Związków Za.wo_ wych i 1przyjająeych rozbicia 
dowych, dzięki wykrystaliwwa. rożdrobnionin ruchu :r.awodOW9-
niu ideologii i okr~ślenin zadań go, zagwarantuje całkowitą do. 
powszechnej organizacji kia ~ browolność i 1wobodę :r.r:r.osza.. 
robotniczej - jak'ł ą Zwi1p:k1 nia się w Zwilp:kach Zawodo
Zawodowe. wych oraz da. im prawo repre-

Projekt nowej n!'lhtwy gwn- zentaeji, zarówno uze~zO'llyeh, 
rantuje Związkom Zawodowym jak i niezrze!:r.onych we W!IZY· 
całkowitii. samodzielność. Oczy- Ptk:ich sprawach, dotyczących o
wi~cie, nie ozna.eza. to i&dneiro g6Inych interesów pracowut. 
przeciwstawienia pntistwu ludo_ czych. 
w11mu, rnch zawodowy bowiem Ponadto u11t11wa nadaje Zwi~z 
z całą. energilł WRp6łpracuje z kom Zawodowym rozlegle npraw 
aparatnm państw& ludow!'gO nienia w za.krMie W!półpracy z 
w budownictwie eoejaliz- organa.mi rz11-dowymi w dziedzi. 
mu. Współdziałanie to i współ- nie gospodarki narodowf'j i ru'l.
prnca nie wynika z nakazfitv ministracji publicznej, wypo!'!a· 
państwa, ani z u.lcźności ruchu żając równoc7.dnie Związki w 
zawodow!'~O od aparatu paf1Rtwo uprawnienia w J":akresie kontro
wego, lecz ze wspólnoty ideolo- li spolecznej. W ten spo11t'ib repre 
gicznej i wspólnych d4żeli do zentacji mas prnt'owniczych za· 
poprawy bytu maa pracujących. pewnie. Ilię prawo do kontroli i 

Nowa ustawa t:nosi' !ormalnit zwalc:-.an~a przercist'5w biuro
dotąd obowiązujące przepis} kratycznych. 

wwtępują wśród wysiedleń
ców ni;'mieckich jedynie na 
ZaclrndziP. W strefie w·schod
nie.i stopiJ: s:ę już om od daw 
na z ludności;i osiadłą, z.asy
milowali się. Chłopi uprawia
ją tu spokojnie nowootrzyma
ną z:em:ę, rzemieślnicy otrzy
mali odpowiednie warsztaty 
pracy. inteligencja znalazła za 
trudnienie w biurach, w urz~ 
dach i w handlu. 

Zaostrzenie strajku rolnego we Włoszech 

państwa kapitalistycznego, 11 Projekt ustawy • Zwiąr.kach 
kaznjące r!'jcstrarj~ Związków Zawodowych je~t pr:r.<'pojony 
Zawodowych w urzędach ailmi- duchem prawdziwej proletariac· 
nistracji państwowej i przerl- kiej demokracji, zapewnia ma.· 
l~lnilnnie im Aprnwm:dań z dzia- sow. pracująrym neroki udział 
łalnośei związlrnwt>j. Rcje11tro- w sprawad1 pnłilirznych, ~ank
wa~ Z"l"'i:p.ki 7.n.wo<lowe or.tz cjonujó prawuis dotyrhrza~ową 
sprawowar. n111h6r nad ich dzia- w~zec·h~tronnę. i ro:r.IPgłą. dzia· 
lnlnościlł będzie jedynie CRZZ, talność ZwiązkSw Zawodowych, 
wybrana przez najwyź11z11- wła- daje im więk!lze możliwości w 
~Z\l mchu zawodowego, jalcą. zakrl'aie dbałości o podwyżt<ze· 
JCst Kongres Związków Zawodo- nie stopy życiowej praenją.eyc'll 
wych. Wladze publiczne zaś bę- oraz etwa.r:r.a. podstaw~ do rea.
dę. mjaly obowię.zek popien1.ni'I lizacJ1 '""'r?ldch r.add, ja.kie 
i nrlzielania. pomocy Związkom posta.wił l!lobie ruch zawodowy. 

Obszarnicy sabotują pertraktacje 
15 czerwca wielkie manifestacje strajkujących 

Zawodowym w ich statutowej J'. F. Cli. 

:r.'l„p1trując przyczyny te
go stanu neczy oraz powody 
1'17.<'rz~cego się coraz bard:Z:ej 
r0z;roryczcn:a w zachodnich 
Ni<?mcwch. należy stwierdzić, 
że jednym z. głównych powo• 
dów tego jest nieprzeprowa
d·,:cnie dotychczas w strefie 
amcrykań.skiej reformy rol
n~j, mimo, :ż reforma ta zo
ehła postanowiona jeszcze na 
j( <icn: 1945 roku. 

. RZYM (PAP) Pertraktac.te I li z!.emsklch, które rozpoczęWJ Egzekutywa konfederacji ro 
między przedstawicielami się 11 czerwca, zogtały zerwa- botiników rolnych ogłOISiła w 
strajkujących robotn:kó·;v rol- ne z winy przedstawlc!el1 ob- zw'..ązku z tym komunikat. w Of1·c1·a1ny komun1·kat Czechosłowac1·1· nych a konfederacją właścicie szarn:k6w. którym stwierdza.., że obszar-

nicy ponoszą całkowitą odpo-
Dem ok racl· angi'elscy mani'festui'q wiedzialność za straty ro1n..!c- o stosunkach handlowych z Jugosławią 

twa włoskiego, gdyż prowarlzą PRAGA. (P ~P)_ - W ~zku dla Cziec'hO!lł.o-tnt.c)i.. • ' • z R d • k. prowokacyjną politykę w stv- z :okowa.mam; mi~dzy Aelegaeja- Jakkolwiek Czechosłowaej& po na rzecz przy1azn1 .ze w. a z1ec 1m sunku do robotników, t'dma- m1 rzl!dowynn .TugO!lławii i Cze- długich i 11t1itżlill'J'ch rokowa· 
w:iając .zadośćucz.yn:!e~ ich ehosłowaeji, które ~ sit; niach za,ąd&ła oeta.tecme, u. 

spo- uzasad?-1onym 1 um.iar<tow~- w Pradze dnia. 1 czerwca, CZ1C8ka by .Tugoeła.wi& wyznac.r;yla. w-

W roku 1949 (zważcie, ile 
C"lasu upłynęło od czasu ogło 
szeuia dekretu!) w Bawarii, 
Wirho!mbergi.!., Badenii ~ w He 
isji czeka jeszcze 155 tysięcy 
l'Olniczych rodzin wysiedleń
czych na przydział Z:emi, a 
111 tysięcy rodzin otrzymał.:> 
dofrchcz?.s zal?.dwie małe, na 
dające się pod uprawę ogro
dową ' działki. Cyfry, które wy 
że.i podaję, są zapewne niż
sze od rzeczywiste:;o stam1 
r;;eczy, bowiem ogłosila je 
„Ncuc Ze'.tunq". oficjalny or 
gan amerykańsk! w Niem
czech, która usiłuje zwalić wi 
nę za nieprzcpr.:iwadzenie re
form v rolne.i na władze nie
miPck:e. Jest to zrozumiała 

•wobec nicpowodr.cnia poi:tyki 
ameryl<>ańskiej w Niemczech 
chęć odwrócenia ·winy od s'.e 
bie 1 zrzucen:a odpowirdr.ial
noki na Niemców, którzy, o
czywiście, również nie i::ą w 
tym wypadku bez grzechu. 

LONDYN (PAP) 
Zwołany do Londynu „Kon 
~ pokoju. przyjaźn! i han
dlu :re Związkiem RadZJec
lt!m" przeksztarctł lrię w po
tężną maruifestację na rzecz 
porozumien::a :r; narodem ra
d:ziieckim i przeciwko podżega 
czom wojennym · 

W kongresie wzięło udział 
ponad 800 delegatów i obser
watorów, reprezentujących 
przeszło 2 miliony członków 
związków zawo<lowych i demo 

Wladz.e ludowe 

w Szanghaju 
kładq kres spekulacji 

PEKIN (PAP) Jak donosi 
Agencja Nowych Chin, wła

dze ludowe w Szanghaju pod-
. ł . I 
;ę y energiczne. kroki dla zwal 
czania i;pekulacj:. Spowodowa 
ło to dalszy spadek cen i 
\'lzmocn.:ło zaufanie ludności 
do waluty, emitowanej przez; 
Bank Ludowy. 
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llaf eko od Moskwy 
- Nie ·wyobrażacie sobie nawet, jak ryzykowny jest 

plan Beridze~o - wyrzekł wreszcie z mocą, spogląda
jąc na Pisarewa i Dudina. 

- W jaki sposób mo,<:(ę was przekonać? Wszvst.kie 
orogocenne materiały, jakie zużywamy obecnie póida 
11a marne ... 

Pis ar ew pokiwał głową, od sunął krzesło i wstał. 

Wyobrażam sobie, j.e w ten sposób właśnie rozumują 
niektórzy panowie w Ameryce: nie należy Związkowi 
Radzieckiemu pomagać w budowie rurociągu naftowe
go. Związek przegrał wojnę, a jeśli zdarzy się cud i ru
rociąg w tajdze zostanie zbudowany to i tak wpadnie 
w ręce Japończyków. Wtedy przepadną nasze pieniądze 
l materiały. Radziłbym wam Grubski poważnie zasta-
11owić się nad swoją roią. Kirrownictwo budowy nie skar. 
lyło się przed nami, ale dobrze wiemy ile krwi napsu
hście Beridzemu i jego pomocnikom. Jesteście doskona
łym inżynierem, posiadacie autorytet i tego wszystkiego 
t:.ie można przekreślić jednym pociągnięciem ..• Słucha
'"'"' wPs i nróbowąlem irJlZl.i.mieć przvczvne waszej oo-

kratycznych OI'ianizaCJ 
łecznycb. 

nym z.ądaniom. Jednocześnie Agencja. Pra.wwa ogłuza bnnu- min cit. dostaw u. olaw mł 
egz:kutywa zaaprobowala de-: n5kat, w którym •twierdza mi~- dzy ~ 10 eAr"WCI& bt-„ deleg!: w· dyskus.jt ·~b1eral1 gł08 

wybitni dzl.ała~e społeezn!, u
czeni, pisarze, artyścl ~ przy
wódcy :r:wiązkowi Niezwykle 
.S€rdecznie powitan! z.ostaili :r;a
stępca szefa radzieckiej misji 
handlowej Manzulo oraz przed 
stav..-:iciel ambasady radz:ec
kiej Fomin, którzy podkre~. 
że naród radzli.ecki pragn:.e 
roz:szerzen~a stosunków gospo
darczych ze wszystkimi kraja
mi, które chcą z nim współpra 
cować na zasadach przyjaźni 

eyzJę dołowych organiz.acjl d:11y innymi: CJ.& ;..,-łowia.:611k& odmówiła ~·-konfederacji we Włooz.ech pół . •-l">v~ ~ 
nocnych, które nawołują do . ,..TugosłaWla .~ie wareia odpowiedniego porozn· 
zaostrzenia akcjf. strajkowej. r.ie dotrzymywała umów, prze- mienia i uchyllk n~ od dal~r:oj 

Na posiedzeniu eg.zekutywy S:lkadzając eksportowi ważnych dyakaaji. 
p~ęta rostała także uchwa towarów jugosłowia6sldch do Obecnie, OzeclioełOW'&Cja soet&· 
la w spra.wie ogłoszenia 24-go ~z~hosłow~cji, . wybier11jąe zn!i, la. mnuszona do wycię.gni\!ei& 
dzhmego strajku powszechne· ~eśh c~.odzi · 0 import z Czecho- wszelkich konsekwencji z nei:;a.
go robotników rolnych w ca- ~łowacJi, tylko te towary, który- t . . 
tym kraju. Strajk został wY- mi była szczególnie zaintereso· . ywnego . st~n~ka Jugosl11wl' 
znaczony na 15 czerwca. w wan~, . odmawiaj~ natomiast ~ do podJęc1a n1ezbędny~h ~r~ 
tym dniu na obszarze całvch przYJęcm towarów już zamówio- . ów - . ZWł8.l!zczg w dz1edz1m 
Włoch odbędą się wielkie ~a.- nych i' wyprodukowanych wła§. pr?dnkcJi - w celu zannhit>łenl. 
nifestacje robotników rolnych. nie dla niej w znacznej ilości. da.iszym •trat.om. 

Delegaci radzreccy · na Kongres Zw. Zaw. 
.dzięku~ą masom pracu7ącym Polski 

za serdeczne przyięcie 
MOSKWA (PAP) - Powró· 1 kiej Goros.zkin da.ł wysoką oce

ciła. tu z WarRza.wy delegacja. mi prac Ko11gresu polRkich zwl~ 
związkowc6w radzieckich, i ee- zków Za.wodowych i prosił o prze 
kreta.rzcm WCSPS GoroRzkinem kazanie organizatorom Kongre. 
nn. czele, która brała ndzial: w su i masom pracującym Polski 
TI Kołlgresie pobkich Związk6w wyrazów gorącej wdzitczno&ci 
Zawodowych. za. serdeczne przy.Jęcie zgotowa-

Kierownik delegacji rad.ńee- ne delegatom radzieckim. 

myłki, która doprowadziła do ostatecznego zerwania 
21 budową. 

Beridze i Alcl{sy siedzieli bez ruchu. 7.b:yt ,,„jcJki był 
ciężar oskarżenia, jakie wypowiedział Pisarew i można 
było dostrzec, że Grubski ugiął się pod tym ciężarem. 

- Zatraciliście wszelkie poczucie odpowiedzialności 
i zrozumienia sytuacji, - wtrącił się Dudin . .._ .Tak mo
gliście zostać pomocnikiem Beridzego? Wszak Topolow 
zrozumał kto ma rację!... Przelękliście się ryzyka, po
stanowiliście siQ odżegnać od niego? .(>.. cóż poważnego 
można zrobić w życiu nie ryzykując? 

- Aleksy i Beridze ol:\ejrzeli się - sekretarz kraj0-
wego komitetu niemal dosłownie powtórzył słowa wy
powiedziane przez Batmanowa na zebraniu. Dudin za
milkł i zapalił papierosa. Pisarew, który przechadzał się 
po grubym dywanie, głuszącym kroki, usiadł wreszcie 
i również zapalił. 

- Towarzyszu Batmanow! - powiedział po pełnej 
naprężenia ciszy. 

Batmanow wstał: 
- Słucham. 
- Rozkazuję wam od dnia dzisiejszego uważac rnzv-

niera Grub~kiego za ~olnionego z pracy. Jego obecność 
u was - Jest szkodhwa. I poza tym uwazarn, że nie jest 
godzien być. współpracownikiem tak potężnej budowy, 
zwłaszcza skoro w nią nie wierzy. - Pisarew odwrócił 
sie do Grubskieitn. - Tak_ zw:alni::im w.:a..s: z nr.:>rv na bu-

Jugosławia. nie próbowała zre
dukować ~wego stałego biernego 
bilansu, lecz przeciwnie, zwięk· 
szała. swój stały bierny bilans 
w wysokości przeszło 300 milio
t•Ów koron, odmawiając ekspor
tu cennych towarów do Czecho
~lowacji 

W celu r.m.nie,iązenla deficytu 
iui;:oRłowiańskiego, Czechosłowa
cja powstrzymała tymcza!owo 
swój eksport, na eo .Tui;:osławia 
odpowiedziała nałożeniom embar 
ga na ek~port tm;arów ważnych 

„ Wolność. słowa 
w strefie omertkańskiej 

BERLIN (PAP). - Jak do
ń osi agencja ADN, ameryk~ń . 
ska ad.min!stracja wojskowa 
w Bawarii :zakaT.ala lokalne
mu kierownictwu partii kC>
munistycznej organizowania 
wieców protestacyjnych prr.e
c!wko are.s-z;towaniu M:ixa 
Reimanna. 

dowie. I nie sądzę, że łatwo będzie skłonić mnie, ażebym 
pozwolił wam powrócić nawet wówczas ,!?dy zrozumie
cie swój błąd ... Czy zrozumieliście mnie?' - ·znów zwró
cił się pełnomocnik Państwowego Komitetu Obrony do 
Batmanowa. 

- Zrozumiałem. 

- Nie mam więcej pytań dla Grubskie~o - Powie-
dział Pisarew Dudinowi "" 

- Jesteście wolni - zwrócił się sekretarz Krajoweito 
Komi.t~tu d? Gr'l.lbskie~o, który pozostał przez ·chwilę 
na m1eJscu, Jak,qdyby me rozumiał zwróoonych do niego 
słó~, yotem wstał i ciężkimi krokami skierował się do 
WYJSCla. , 

Sprawa była ~~atecznie załatwiona i rozwiązana.. 
Wszystko o.dbyło się tak szybko, że Alek;>y siedział oszo
~crryiony. Z gł~bokim szacunkiem spoglą.dał na Dudina 
i P1sarewa. mysląc o ogromnej odpowiedzialności któ-
r~ na nich ciążyła, ~ dotyczyła nie tylko budow;, ruro
ciągu ,a}e losu ~ałeJ ogromnej połaci kraju, poloźor.~go 
na granicy wrogiego świata, oddalonego od Moskwy bli· 
sko· o dziesięć tysięcy kilometrów. 

- Przerwiemy narady do jutra. - Pisarew wstał. -
Jestem przekonany,_ że wasz projekt jest dobry. Ale my 
z towa.rzyszem Dudine:n musimy złożyć odnośny projekt 
do Panstwowe20 Komitetu Obrony ... 

f' 'l'' 

~.a. .J 



Zrnbilis my ogromny kro:k na0przód I 
Z przemówien'a sekretarza KC PZPR tow. J. Cyrankiewicza wygłoszonego w dn~u 12 biii-
11 1-ij Konferencji Miejskiej Polskiej Zjednoczonej Pał!łii Robotnicze.i w Łodzi 

• 'I'owa.nyszel 
.r a.kie są. najistotniej'!ze zada

nia takiej Konfercncjił N at11_ 
ral.nie zbilaMowa.nie osiągnięć, 
w.yliezenie samokrytyczne bra· 
~w pracy, wylfozenie za.dań n" 
przyszłość. Ale tego było by za 
mało. Tego nie wysta.rczy, żeLy 
powiedLiee, iż Konferen~ja spcł· 
nil~ 1JWoją rolę. Wydaje mi się. 
~ podstawową. rzeczą. na takiej 
Konferencji jest aby, wylicz?.-

:,r1c zaJania sto.i;1ce przed orga_ 1. 

ui:.carj:}, o.ygnalizovrane w ref„. 
ratach i w dy8ku~ji prz<.>z po- I 
:-iczeg"1n~·ch delrgatów. r6wno- 1 

r:ze~nie szukać i znależć jak naj. 
lepsze formy realizacji tych za
dań. 

Trzeba powiedzieć, że 11od t~·m 
wzgl<;>dem ta Konferenc·.ia prz~·
nio>la dużo konkretnego mate
ric.łu i to jest ogromnym jej '>
siągnięciem. 

O lepsze formy pracy partyjnei 
Konferencja nie bujała w po· ł~c-::. 1ra wYż,zv~h urzeluia"h, 

~:etrro. Większo~ć mówców m6_ '" środ '7rrohi1·b · rzl'l'Z bczpa1 · 
wiła konkretnie. Te wielkie spra lyjnych, stawnly się ~prawami 
wy i wielkie zadania w walce o rnrilezicnin l!'pszych forrn. 
11okój, o wzrost i siłę Polski L'.l- 17zmocnienia czujnosci idC'olo_ 
C«>wej. C• l":acil'~niPnie wiP.zL\IV gicznf.'j i organizacyjnej wol•et 
przyjaźni ze Związkiem Ra.dzic <lywersji, prób sabotażu, orip· 
ckim, o utrwalenie i roz,zerz :-: nzovranej prz•'z reakcję wro_ 
nic ,,-ładz)· ludowej w Pol~~e . ..:iej polityki. :<tawały się spra
z~gadr.ienie lnuJowy fur.damen. wa1ni o.len~.rw.v idcologiczncJ 
lliw so1·jalizmn, ftawa!~· gj~ za., I'artii prz<.>z konkretną. rozb>J_ 
raduiC'uiami poclni<.>sienia p~·'- rio,,ę indywic1u9.lnf'j a!!itac·.ii. 
dukt.ii, 'tawal;v- ~ię ~prawą wla· rnzhudOW? form szko!C'nia p'tr
ściwC'.j or~a11ia<·zii walki o ja· :., . .i,1ego. 
kość pr>p• 7.<'z Z'''f"'l.v wy;.;okii'j T» \Hzystkie materiały z dy<_ 
jakośti - 't"" aly ~il' zag-adni<'- Ju,,ji poslużą jak'> podstawa pra 
i1i~.mi )!'p,z0,j P":tr~· polit.'·cza 0 j, cy nowego Komitetu. Wydaj~ 
propaganclo,,-ej, w śród tfolowy1·h 1ui ~ię jednak, że w tym szuka
o~· niw 1•:u1 ~ .i·"·el1, "' śriid Z"·i:}. ni u now~·ch form dwa zagad_ 
7kl>w· Za11 •Hlfl"·.n·J1. wśr1'.•d ko·/ nienia n ·zły nieco uwadze u~zest 
Lit't. w;;rod tl'łouzi1·ży, '' :-iz1~o- nfl·:ów Konferencji. 

Sprawy życiowe robotn~ków łódzkłcb 
Pi~rwsze - lo spra1'-a o ogrn. kre'tne wytyczne: jak w ranrnc'i 

mn:.-m z":u·zcuiu ula vrukta1 i:t. !l10żli1. o§:· i frnango11·Tch Pa 1'1. 
tu lucl z k: ,;;o. rn;a110\\·i1·ie za. >t\\a, wzy odp•111·iC'dnifl 1'-i~k- ! 
gadnienie samorządu. rrrnc:.u tu. 'Zl'.i 11 i i: dot•~ ·l ~pra wuofri org·L I 
'\\od,,·, k:'l1alizaeji, u)ie, ziele1L ! 1 iz:1eyjnc•j Slł!HOl'ządu jak nil.i· 
c1111', ~tan ~zk<;l - co 'luszui~ l<ardzi1•j przyj~!- z pomoe~ i po./ 
hyło p"ZV.i>tt•wione w barwa\'.'.! lepszyć warunki życiowe kla.>y l 
1:zarnych. 'l'ak w.1·glą.da mia~to robotniczej w Łodzi. 
liuJ°'vane pru1. kapitalizm, mia Konicc,znc jest WZMOżE1'1"1.B 
no eksploata::ji sil robocz.rc:1, AKCJI REMONTóW I INSTA. 
t:,k wn~hi•la mia•to proletari'.l_ LAC.TI w najbardziej zaniedba_ 
tu. odzicdJ.:i!'zonc przez Pol~kr "Yd domach robotniczych. Al~ 
Lud -1w·ą. ta a l:c:ja do tow a na przez Pań„ 

Tr> wsz)·;;tko ro to11arzy;z~ 'two mn ·i ~tać ~ię bodźcem do 
mówili o ~tanie J,odzi - ·jr><t organi?0\\1mrj przez Partię. 
'L<'Zlli.'. ale niarn wrażenie, ;:e j)l"Zez Związki Zawodowe, przez 
b=z.kowalo pełn~go wysunięcia rnmorz:)ci szeroko rozwiniętej 
przez towarzyszy, samokryty~i:- akcji społecznej, uporządkowa_ 
nego wysunięcia., postula.tu pr:!e nia, oczyszczenia mieszka-6. i o_ 
łomu, jeśli chodzi o zadania siedli. 
Partii w pracy e.amorządu. Wokół dotarji finanso"Wych z'! 
ZAGADNIENIA SAMORZĄDU ~karbu Pnńst.wa trzeba zmobili. 
- SĄ '.I'O SPR.A WY ŻYCIOWE zować aktywność społeczną, :tk
DI, ~ KLASY ROBOTNICZEJ". tywność młodzieży, aktywno&:: 

.-a tym ?.ag-Hdni1'niu musi Hi·~ kla::y robotniczej. 
Rl,01ir·c .1trn\\ar w Lorizi ogrom_ I tutaj orzeku.iii. org<111izaei~ 
na uwag-a i C'znj11o~i' organ!za. l'arl,,juą i samol'ląd l<id~Ki no. 
c ji p:u '."Jn<'j. 'l'rz<>ha ~.·i~lej we l>'lważne zadania i trzeba 
im ią.i:a1' partyj11iii kó1Y z Zar1ą.J11 •ir b<:rfaiP do tyc·h zadiiń pu~·
i\Jirjokin·~·> z I'a rt i:1. trze n'\ ;.:otowai'. Trze.> ba t\' al<.•jf? połą_ 
przl d ni1i.i po«tawić zadanie 'µ11_ cr.~-e z świ('tC'm Państ;.,-ow.,-.11 
l<·JJ•Zf'U ia il'h zespolow-,•j pru" ,- , '.':! lipi•a. ichy nasze świ-eta nil' 
przr>htrn:rnia n(l"\\ vk6t< hi11rolrru- hyl:v tylko dniymi, wsr:aniał.1·· 
tvzmu. •ni urocz.1·stoś<:iami, ale żch'• 
· To nie jest sprawa tylko kie_ l'. H>~l.v ko11krPt11ą. trr>tić' · 

rownictwa - to jeot W ALKA WALKI O POLEPSZENIE 
O ZDEMOKRATYZOWANI.El WARUNKóW BYTU 
CAŁEGO APARA'l'U URZJ,:D- KLASY ROBOTNICZEJ. 
NICZ!YJO. Trznl1a <lać towa_ DP tyd1 zadań organizac.ia par •. 
r~~·szom w sanw1-z'!dzie kon- ryjna nrn.•i się przygotować. 

Pcgłęb· ć łączność ze wsią 
Dr~i:;ie zagadnienie o ktńn m 

11~ ·.l •,1 ilo kJlku to11·arzyszy, nie 
było od &trony politycznej w 
pełni naświetlone, chociaż słusz
r.ii, mówił w swoim referacie 
tow. Dworakowski, że jest to 

SPRAWA ROZWINIĘCIA 
I UDOSKONALENIA FORM 

RTIALIZAC.:,JI SO.TUSZU 
ROBOTNICZO_CHŁOPSKIEGO . 
Prze-:ież to jest wielka proleta
nacka J...Oclż, Jeclen z filarów 
Pol~;b;1 Ludowej, który w poglę_ 
bieniu so3uszt1 ::óbotniczo.~l\l'>p .. 
:;kiego odegrać musi wielk~ rol~. 

'frznłJa ~tal(\ m,·ślre o rnz~ze. 

konkrotn: <·h rt•alr>p·h instr 1 
mculów, ~lużi:•·ych do ·udowocl_ 
nicnia chłopom, że akcja łącz

ności klasy roi1otnitzC'j ze w,i,~, 
że rozbudowanie w ten spo,;ó~ 
sojuszu robotIJiczo _ chłopskiego 
to na.jżywotniej~zy intNes nic 
t~·lko klasy robotniczC'j, ale i ży_ 
'' y interes mas ehłopski<-h. 'l'o 
.ir~t spnl\ra. która powinna być 
t rakto11 ana przct nowy Komi_ 
tet jak o jedno z najważniejszych 
:.aga dnień. 

ZWYCIBSKI SO.TUSZ 
ROBOTNICZO-CHŁOPSKI 

TO PODSTAWOWY 
WARUNEK BUDOWY 

FUNDAMENTóW 
SOCJALIZMU W POLSCE 

i,!ęcie działaczy zwią.zkowych I Partii w Łodzi - nowego Ko· 
z codziennymi potrzebami i bo_ mitetu i całej organizacji par_ 
J::rzkami mas i tym lepsze po- tyjnt>j jest - POMOC PAR
fi'Owa<lzenie mas pracujących TY.TNIAKOM. PRACU.TĄCYM 
co walki o lep•7f1 jakość, ,JJ '>\'" ZWIĄZKACH ZAWODO_ 
walki o kpRzą wydajność, a t,,·in WYCH, w poprawieniu ~tylu 
~arnyrn o poprawienie wlasncg·J pracy związkowej, pomoc w wy_ 
óobrohytu. pracowani1t lep~zych, dosto8o. 

Kongres podjął w tym kieruu_ wa,'.lych do_ terenu, metod pracy 
ku jasne uchwały. Ja.kie z tego związk~we~, lepszyc~. metod u-

.1 · · k" 7 W ·k aktywmema. szerolnch rze3!': 
wym t?Ją. wmos ·i ym a ~ bezpartyjnych, związania ich ze 
t~ge>, ze teraz ten pr~ełom musi Zwią.zkami Zawodowymi, a tym 
~1<;> dokonać w tercme, :V t~re_ samym p<>lityką Partii, związa_ 
11e>wyeh dołowych o:·gamzar,1arh nia irh z Polska Ludowa bez 
7\Yifłzkow~·rh, w pracach rad /.fi_ l·omendcrowania., • lecz "prz.~z 
!dad_o"'.~·ch, trr.~z • te~ przeł~~ "przrgnięC'ie ich do wspólpra_ 
m_us1 się dokonac ~owmez w ,a. rr. To jrst jrdno z głównych za. 
~1m cen~ral.n~ osrodk_n prole_ <1ni1 organiznr-yjnych partyjnych 
•anatu, Jakim Jest Łódz. 11a tl'rcnie prolctarin.ckjcj ł.o_ 
Jcdn~·m z naczelnych zadali <lzi. 

a.le w, równym stopniu muSi się I być jeden świat, w którym kil\ 
uczyć i od mas. W jeszcze więk· S:J, robotnicza. oto<:zy opieką roz 
szym stopniu clotyt::zy to twćr_ 1 wój twórczy i .za.pewn._i naj!ep_ 
ców w dzie<J.zinie kultury. Nie ~ze warunki chcącym iść z n:-
może tu istnieć przeciwsta.wie. mi twórcom. 
nie się 2·ch światów. To mnsi 

Ofensyw a 1 deologiczna 
na w-..iższ-vch uczelniach 

Poruszona tu była sprawa I ro~tawą, wj.ększym wyro bien; cm 
wyższych uczelni. Bdo w 1h-s· i w ten sposób gruntować auto 
ki1sji postawione ~ii{szne żątla. rytrt nowej organizacji, noweJ 
nie koorlłynacji akcji ~t.'·1wn. mł-Orlzieży, nowej Polski. 'rrzc· 
dialnej. I~tuieje je.-zcze na t:nn ha bardziej niż dotychczas prz.v 
odcinku cha-0~. ~111.znP. h.1·fn Ż=! µomoey orgr.nizacji stuJcnck.'ch 
danie walki z protekcjoni::mem. i komitetów part.1·jn~·rh pr0fa. 
Na. wyższe uczelnie p01' inni :.~,: ~or<\w pokazyw~ć o:iąi;n„ięc'r Ilf• 
najlepsi s~·nowir i riirki l;lr-.1· uJ.:i radzieckiej. Pcpr~cz odnJ· 
robotniczej i ehiop(ow. ll:t,!zd.Jl· m~dnill Z:!O!J1t;:y-17~nie ł;1b!iO. 
n.i.ejo:i, i'lajpracowir,i, n~jle1,ir,i t~k, urząclzanie oC.:zy+ów 1:-c· 
się zapowiadająry .a nir najlr dzie łatw'.ej udowodnić, że t·. 
piej pr-0tegowani. T!'zeba ulep. d?ie na:Iki. któ!'ZY nie c!J.q 
szyć formy kierowania najzdoL czerpać z doświadczeń przoclu
niejszych n~ wyższe uczelni I!, ,iącej nauki radzieckio..i. nie 
trzeba dopilnow2.ć, aby wszy. chcą. nawią.z;:ć do dol.Jryrh t;:a. 
scy, którzy dostali się n.a wyż· dyc.ii polskiej p:ctępowcj n<tu· 
sze uczelnie mieli wlP.ściwą, o. ki, że ci lud;;ie patrzący z n. 
piekę ideologiczną, ze s~r:!:ly fc:.'ie.~zkiem na po3t11powyc1' n 
ZAMP .u i naszych profe.10rów, ur.zycieli i profesorów, s:t ludi 
trzeba walczyć n~, ulliwersyte- mi i1rzesą,dów. są. p~~mdo·nau. 
cie, trzeba rozwinąć ofensyw~. kowcami 
by odizolować od ognmncj wię To trzeba pokazać na polu 
kszości młodziei:y .ia<lowitc naukowym i wtedy zwi;;k5:y. 
wpływy reakcji. my sił~ at;:akcyjną. dla wa11.r. j;} 

N t ole . t t cych s:ę uczouych, wtedy prz:i· 
a ~- P. ga .1s 0 a na. gotuje się gmnt pod przełom w 

szy~h -ce.ow ide~le>?icznych na, dziedzinie nauki. Wtedv uO.;i. 
wyzszycll ,ucZeln1ac-?-: ~le obro_ się ?:iednuć wi~l;szwć u~zcnych 
na., ale of"nsywa, nie oorona. na. .... :.b . d · odn n• , 0 kt d l 

. W muZ ę Je yn1e g a ~UK 71 
szego a .ywu nrze ata .anu re "' 'b'e uo·tępt · 
akcji, ale walka. o cała. mło ca w ,„nz • - ~ _ '· 
dzież jest w tej chwili • z:.i.da- Cały sze~eg Jeszcze br..r~70 
niem ZAMP.u na naszych uni. ~h~sznycb 1 _ trafnych wn!~: 
wersytetach. skol~ wysum~tych w dysku-;,,1 

będzie materiałem do !)rze-
Ta1d byl sens uchwał partii pracowania. przez organizacj'? 

w sprawie umasowien.!.a organi partyjne, będzie materiałem i 
zacji młodzieżowej. Partia. mu· dla Komitet11 Centralnego 
si polepszyć formy opieki poli· PZPR. Można powiedzieć, że 
tycznej nad ZA1\fP.em. Ten sens takich konferenc,li pole
sam problem dotyczy wszvst. ga na tym, że im konkretnie.i 
k;ch szkół. Młodzież ZA1fP-u sze są obra.fly organizacji par 
i ZMP musi znaler~ formy lyjnych w terenie, t:;.·m kr.n
przodownictwa· przede wszy~t. krctniejsze. bo na materiafoch 
kim przez przodowanie w nau· ?1>arte, mogą być potem tle
ce . .Jest to droga. zdobycia auto I cyzje władz centralnych -
rytetn wśród młodzieży. Trze. partyjnych, związkowych, sa
ba. umiee przodcrwać wiedr,ą, morzą.!lowycb i rza<lowych. 

Klasa robotnicza -
budowniczy socjaUzmu 

Jakiż ogromny krok na- utrwalenie naszej władzy lU
przód zrobiliśmy przez ostat- dowej. Jakiegokolwiek zad-l
rie m!esiące po zjednoczeniu. nia byśmy się tknęH - a 
O ile teraz szybc:ej możemy przed organi!zacją łódzk~ ~toi 
iść naprzód, o li.le więcej za- ich ogromny wachlarz - nie 
dań rozwiązać może partia -
partia, pojęta nie jako kierow wolno za.pominać, że przyszłe 
n.ictwo centralne, nie jako wą osiągnięcia orga.nizacll pa.rtyJ 

Pobudzać patriotyzm mas ludowych ski: aktyw, ale pa-rtia, działa- neJ b~ą mo'1łłwe Jedynie 
Przemawiał tu v.·czoraj pi~k_ Walka, która się toczy w jąca poprzez aktywizowanie dzięki umiejętnej, dostosowa

nie i pro•to tow. Szałkiewi-:z. PolRce o budowę fundamentów s7erokich mas członkowskich. nej do nowego etapu walce 
::\iclwił o kosmopolityźmie, cho;! socjalizmu to szeroki front, w Osiągnięcia te - to socjali- klasowej, tocz011ej Pod kle
nie u:lył trgo w~'razu, ale zagad- który zmusza być po naszej stycmy stosunek do pracy, rownfotwem partii przei całą 
uicnift ko~mopolityzmu i zdrady stronie wcią.gnięte rzesze bez. któremu tak dobitny wYr:l.Z klasę robotniczą. W ta.klej wal 
"arodowcj dobrze rozumiał. par1~'.inycli. Prawda jest, że wal dawali wszyscy towarzysze w ce klasowej r07.Strzyga się na 
.\fó\\il 0 patriotyźmie o słusz. ką. kirruje part.i.a, kieruje ak. dyskusji, to współzawodnłc- świeele pn;y naszym czynnym 
l•C'.i dumie narodowej,' mówił 0 t.vw, który jest awangardą.. two w pracy, racjonaliza,tor- udziale sprawa pokoju, a więc 
8u 1·, 1·n·nncści Pail•twa. zagroż.o_ Ale róvrniPż prawdą. jest, że ce stwo. To są · znamiona nowego spra,wa najżywiej odbchodz~a 
nej przl':r. plan J\farRhalla, <·ho.' le naRze nie dadzą. się zrealiz.o okresu, jakżeż różne od !at I mężczyzn, kobiety, młodzież-
tl•go na.mi<lo ni" wspomnial. wać b<'r, zmobilizowania wY~ił· poprzednich naszej walki o wszystk1ch. 

Z1ln.ie mi ~ii;-, że w szcroki•'i ków sr,erokich mas partyjnych, Partia - sztandar ·walki o pokój 
r. kc-.ii propagandowrj trzeba o 'ych które nie odmówiły !l.aszemu 
t.n·h sprawach mówić bez nczo„ wrzwaniu ,gdy mówiliśmy o ko Trzeba, aby wszyscy bez- prężności ldeologlc-mej. W 
u.vch slńw, prosto i po\\ażnie, bo nierzno$ci dźwigania Polski z partyjni widzieli w naszej TAKIB.T WALCE KLASOWEJ 
w zagadnieniach patriotyzm t, ruin. Te masy za.W)lze pójda z Partii S"Ltandar W'.S.lld 0 po- ROZSTRzyGAC SIĘ BĘDZIE 

. . - kój. W takdej walce klasowej SPRAWA PODNOSZENIĄ internac3ona.llzmu, nienawiści do nami, .gdy będ~iemy sta~ali ?łu rinstrzygać się będzie sprawa. 
wrogich ideologii, musi być w s:;ne 1 zroztltllla!e dla. nic~ zy. niepodległo.ści i siły Polski _ DOBROBYTU MAS PRACU-
klasie robotnczej nie tylko po_ c10we. postula~ bu~own1ctwa poprzez wzrost produkcji, po- JĄCYCH. 
czucie sh1szne>ści naszej sprawy. Polski Ludowe3, walki o p.ok6j. przez krzepnięcie obcnu po- z tego wnf~: DALSZA 
ale muRi być - tak jak się ~o NIEUS ĘPLIW WALKA widziało w dyskugji, a zwłaszcza Trzeba. rozwinąć formy indy stęp~ i J?Oke>ju ze Zwią.zkiem T A 

w wypowiedzi tow. Szałkiewi. :~;~~:~godz.ief~~tyak~~Yi ~~~~ha. !!1~eekzun :.~!!4:i ~=~ ~~~~~~'loJi~~Z~L~~A 
cza. - głębokie przeżycie, Trze. ' r -• · j CZUJNOSC 
I d · ' d b woweJ· organizacJ:i nie wstydzi pop17,ez WZ1Il..., ... en1e na.in:e , • " .ia ąz,rn o tego, a y te rzec::y 
jak naj1Jrościrj podano, by były się pójść do swoich towarzyszy Liczymy na Czerwoną Łódź 
częścią c7.dowieczego „J·a"' jeho pracy, 7.apytati ich, doradzać j N lk ·ai· t pozwala op-ft"' t„ --· o _... niektóre braki nsuwać. Sekre· asza wa a o SOCJ izm o „ .... c " wCUA... „„, poJstawy ż;>ciowcj. ł · · k l s s masy p~ cuj ce p r tarz "'1'rtyJ·ny mo:i:e nowiedzieć czy a S1ę przeciw o Ku om zer ze . .a ą • a -::'itoi w'i1>c przed nami wszysL ,,.. ~ t• łn:ił r 1 ki ownika. robotnikowi: sanacyjnej poUcji, nasza wal- :a spe a o ~ er kimi zag.adnienie polepszenta Organ~~~ci·a łód-'- i n ka toczyła się z bronią w rę- ~ ·=a owo-

T/1'11in. " 11po'l"' Z~rhnirniu fonn 
ła<· zrlll~l'i fab "vk 7.<" \Y8ia , o r(!a. 
l,";·o·.,·a niu pr;.ud1J·.111irn;·a lda-y 
r' ·J.otnir ~ ej. a t_,·m ~amym •l 

~' lJl iOtl!it•11iu pnl1ty1'./.n,vrn bied_ 
r.i-'gn i ~r"tłt!lC~l1 ~ llJopa. o rrzn10 4 

cni• 1 in na 11:•i 1Yalki klasowej. 

sposobów naszego dotarcia. do pałacu ci nie zbudu3·ę, ale śmiat wybrany p-0 z ~· Ko--"t_. · • · d " · 'b. ' ś · ku, kiedy czoł""l Kra3·u SocJ'a- "~ ~- ''"· "'' 1 la swia omosc musi >c wia_ Lajszcrszych ma.s. podania. im nik sprzed domu powinien b;;·ć ,.... kierować będzie tą walką ru:; 
domością na codziefi. n;usi l.Jyr 1'anC'j ideologii, ubrania w rnylil usunięty. Nowego domu na. ra. lizmu po długich i żmudn~rch terenie proletariack!ej Ło!!zi 
pod no. l(Ona szkoleniem i prai;_ i słowa tego, co sami odczuwa- zie ja. ci nie zbuduję, a.le dach zmagaruiach miażdżyły Hi- i w tej walce klasowej, tocz<>
tyezną realizac,ią soju,:zu ro!Jot_ '.;:i.. Wówczas zagadnienie walki możemy et na.prawić. Trzeba tlera. Dziś na obecnym eta::i:e nej w waszej codziennej p!'a
riit•1.o · chlop8 kiC'go. z ohcą icl<.>ologią. walki z wpłr· poradzić, pomóc, otoczyć bezpo walka o socjalizm tocz~· się cy, realizować będziiecie u.. 

Kla:'H rolio111irza. organizufo. 
ma ~por·J 

wami ohe~·mi b~dzie prostszn 1 średnią. indywidua.Iną. opieką. na szerokim froncie rnliza- chwały Konferencji. \WaH-t<ł o jakość produkcji naczelnym WÓ\H7.hS ta walka nie będzie członków partii i bezpartyj_ ('jl budownictwa socJalistyc7.• Na zakończenie dySku5j1. w 
7~adan em pro!etar:ackiej Lodz; walltą. sloganów, ale b~dzie nyleh. o tym t.akże na. co clzień nego - a więc na krosnach, im:eniu Biura Politycznego 

mieć mocne zaplecze oświarło· nie tylko od święta powinni.§· a więc kilofem i kielnią, o- KC PZPR życze towarzyszom Xajwie<·r,i i 10 ~łuszniP po_' Odbył się niedawno Kongr<' · . h . h . ska.rdem górniczym, k;;ią·i:ką. wykonania tych wszystkich • · on<• ,„ c]~·"k11~.;1· uwa!!i Zwi·~zków Zawodowych. Mówił mionyc mas pracuJącyc · my wszyscy pa.nnętat. nau•·ą •t - I k I ·· e" t<;'C . „_, - ., "' , a1n acJą sz o entl'"TI. zadań i obowiązków, które n~ 
S?RAVIIE WILKI O JA· Lo o tym tow. Burski. ZarówM z d • · t k' ·a. kiedy trzeba. to 1· siłą ka- was nakłada Par1f..a. nakłada 
KOść PRODUKC.JI. Je. t -o w· referatach jak i w dysku~ji aga nwenie SZ U 1 rzą.cą Polski Ludowej. !"''"'-'·· l t . t . ł l k · 1 K · ł 8 l d ku ·· t ó „ z d · . · V\.lhł\J po e ar:a l ca a po s 'ł ~; t ·u•dtu V\\ c z:Hl:rn1c L.:cn1 OHCJ . ua tyw ongres1e wo ano o I yo poruszane w ys SJll w rcw~c. aga menie nieprze. zrozumienie. że takt Jest klasa robotn ., . t. „ • 
Lncl. , .)' -.t to ko1:kretna -pra'"* ' PRZEŁOM W PRACY ZWIĄZ- zagadnienie sztuki. Jest zagad ciwsta.w.i.ania 8(lbiE" h<>ń~""'"' i „.,,P„nki front walki ludowej c'zerwona "fArl7;i1 .ic:>:b .. f.ldry ~ . . . . K" TT ZA>T'ODOWYCH . . b t , - bl"" < d . h . k ') h . ' 7 w u O\t ... f!' \• P• a" 111 · uta l'.''ttr·y at111un1,tra_ ov

1
„ n , o. ~o~y n1emed, a y "_""0'.dcow

1 
z .. 1~y~ bo\ ~a.s tó praeuAkJf!.~tyr .·+-Ja o rtw7c o zbudowanie •fundamenlow 

1 
iundaml:!ntów J~pszego bytu. 

C'.i • gu>1H1dan· ~<·J· ~ prz<'de w z~ .,:..'" prary, o przezwyc1ęzente nas,_ o n9;SZCJ i eo ogri i ze. y "W1a. w. Y':71S..-.. pa YJny soc,ia.liz.rnu - to największa w budowie fundamentów .,_ 
.i kim Z1.i;);,ków Zit11odowyrh. J h1u•1•kratyzm11, o pełne sprzęg. ta. ideologia. wpływała na. ich - ma. nie. tylko uczyć masy, zdobycz obeeneeo okresu. To c.lałlzmu w Polsc;t, 
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W.zmoio.1q , . 
pracą przyspieszymy 

Polski LudoWei do Socializmu marsz 
z '1vvpowiedzi delegatów na I-ej Konferencji Miejskiej PZPR 

TOW. SZAf:.łU:<;W.!.U:la 
(M.Z.K.) 

Je., tovrnrzysze, mówię w i
mieniu lódzkirh trnmwajarzy i 
przedEl wi;'7.y$tkim chrialhym za· 
znaczyć, że choć pracy na~·~c.i 
nie 011, ~ię ~ymiPr;-.<·ć na metr:·, 
Rni zw~:i;:vc na kilogram~· 

l/\dzkiej braci robotniczej, czy 
też staramy ~ię o inne uFpraw
ni<mia nancj komunłkacji, to 
:lajcmy dowód, że rQ7.Umiem;; 
7. naczenie i wartość praey w na
~zej Pohce Luclow<'j. I rróżno 
reak":'.ja kusi - i ta ua granicy 
i ta krajowa - my d(lbr7.c wi<"
my, że tylko nasz własny wy
silck zbuduje socjalizm i dopro
wadzi kraj do dobrobyttL 
Chciałbvm tl'ż - bez żnrlnc

l'"O przyp~chlebi'l.nia się kobir_ 
tom - powiPdzi~ć, że kobieta 
to nasz ró'Wllorzędny towarzysz 
pracy i boz jej udziału, bez czyn 
nego udział i wszyaT·klch kol•iet 
pracują.cyc:h - socjalirnm zb·1-

rl=1. ••. 

ruy, trarnwajnrze łódzcy, nie n-· 
staj"my w wysiłku. a hy na s,.-o_ ' 
im odcinku o~i1gnąć jak naj 
h·p~ze rezultaty. 

I jdli uru,,hami11mv corn.z to 
nową, liniP trAmvrnjową. o]la 'J..10 ... ,~ .. G.td:..2~YV;..)b.1 

(I schr. Dzielnicy Sródn{kścic 
Pra\\•a) 

To jest taktyka sz.~odliwa, 
to jest niepartyjne i tak robić 
n:e należy, gdyż im v„"'.:ześniej 
sygnal:zujemy władzom par
tyjnym o niedociągnięciach, 
tym łatwiej im Mpcbiec i u· 
strz.ec snę przed bl~dami pra
cy na odc;nku ,i:ospodarc7.ym, 
pol~tycznym i na kaillym in
nym. 

ciez każda zdobyta pozycja. 
każda placówka, każda orga
nizacja masowa wymaga od 
nas stałego dozoru i pomocy. 

Winniśmy tak iorganizować 
pracę, · by zgodnie ze Statu
tem - każdy członek Pi:irt:: 
rz<'cz.ywiśdc u1WF.r.e m !al o
kr<>fllcne :r.adan!a partyjn~ dn 
wykonania. zwlaszcza okre-
~'lon:i prace; na tcrl'n!e on~a-

_TOW. ZONSZAJN nizacji m;i.~o,vej, j;ik Związki 
(SJ>ółdrlclnła Pracy) Zawodowe. L'ga Koh!et ito. 

Niepokojącym zlawl~kicm A na ka~dy~ zebraniu partvł 
na wszystkich szczeblach n::i- n;\"m wuu:usmy wy:;łuc.hlwa.c 
szej łódzk!e.J organizacji nar-1 :;praw~zd;_,n . Poszcze-tr>ln~c:i 
tyjnej jest n!crównc temp".! czl.onko":' Part~1 o tym. Ja1' 
pracy. :'·y~onB:h pow::erzon~ im zr-1-

Urniemy mobUizowa& ~we • aame. 

n!.arzach i sprawach „włókna". I 
Całkiem s.lunnie: Lód.ź je;;t 
stolif'ą r.rzemyslu wlókienn i
czego, ale przcc:cż jest te7. w 
na<> z:;'1'l mieście i przemy ·;ł 

1 mehllowy i o nim n'e wolno· 
r.am z-"lnominać. 

.Ja 'INłaśnic przemawiam. ja 
ko prze<lst<\wic;e1 me• alow
ców. 1.vch metahwców, któ-; 
ny dostarczają n!\szym fabry 
kom wlók:cnnicz~·m cz-;~ci za 
m~cnne do kro3'en i ma
szyn prz~dzalniczych. 

wysiłki w okresie trwan!::i 0-1 
kreślonej akc.ii, a gdy pewnr:: 
rndania wykonamy, prze: ta
i;;my s:ę nim interesować -
zapominamy o nich. A prze-

· l°l'!:V, me1 alowcy, dolożymy ; 
w.~zt::1kich starań i nie pai'.:i
?ujcmy :w biegów, aby „ ;dól:
no" było z nas zadowolon~, ! 
ale musimy się poskarżyć na 
niedoc:ągnięc:a umowy zbio
rowej w stosunku do tokarzy, 

TflW. nTJTA Nasza orsrnnizAcja partyjna 
(W!Ca.i~a.) zajmuje się załatwianiem tej 

Mówllo ~ię ! mów! nR dzl- spn1;vy i siidzę, że postulaty 
sfojsz-~j konf"rP.ncJi o włok- nasze 7.najdą „rozumienie. 

Wal o jakość pro~ukcii 
TO'W. GRZESlA;t I to jest przyjęte na tP.rP~1;. ,„~ I 

I 
(sckr. org. por\st. w rZPB ~:i.ej DZ1elnlcy . Starom!e1.5K«~J. 

Nr 1) odprawy sekreli1r"1.y oddr.1ało
;Nych i podstawowych. Na 

_Praktyk~ walk~ o palepsz:- tych odprawach omaW:amy 
: n;e nas.ze1 produkcji, kt61.a nie tylko sprawy organizacyj 

TOW. .JAM TOMA 
(l"ZFB Nr :J) 

Dziqki wyt~żnaej prnc~· orga_ 
r~za cji partyjne.i udało nam .;ię 
przE:zwyei~żyć wszelkie trudno
ści i nie tylko 2ahamować spa
dek jakotici produkrji, ale do_ 

I n1epok0Jąco s?adła w począt- ne, lecz włflśnie produkcyjne. 
kac~ br. wy~aza~a, źe t~m, Po każdej takiej naradzie, 
gdzie .. orgemzacła partyJn<t gdy powracamy do 3-,..,.ych za-
roz~'lJa~..a. ~powiednią akcję kładów pos!adamy wiele cie- prowadzić do sy5tematyc.rnc;p 
uśw1a?arma1ą:ą,_ tam zama- kawych informacji uzyska- polepnau1a 3ię jej. 

Sprawy 
samorządowe 

CZ~ł s:ę wyrazn:e P9.,Stęp pro- nych dla załogi. w I MIENIU ZAŁOGI ZA-
Często. gdy przychod1i de- dUJ{CYJny. . . Za pr~·kładem Dzielnicy KŁADóW PZPB Nr 3 PRZYJ-

legat z Dzielnicy czy Komite- w. po;ówn~m'!. r. kw:.etnlem Staromiejskiej powinny iść MU.T.ę WEZWANIE Z!.'."".!OLU 
tu Miejskiego na zebranie, to br. ilość „pnmy produkowa· inne dzielnice, bowiem wspól OB, TEB.PILAK.OWEJ z PZPW 
dyskusja nie wykazuje, aby nej w naszych układach r.a WY!niana dt>świ!dC7.eń jest 

TOW. BUGAJSKI 
(wiceprezydent m. Lodzi) 

Ltidź jest miast~m, nn kt6-
rym ustrój kapitali;;tyczny wy
warł ~uzególne piętno. Brak 
Ntm k1j.piclisk, żlobków, przeli· 
szkoli, urządzeń W(ldocią1:p
wych, brak nam szpitali, a w 
S7czogólności Rz-pit.a.li dziecl',l· 
cych i gruźlfozyr.h. 

na tym teren!e były jakieś wzrosła w pierwszej dekfl.dzie nie tylko szkołą lepi:zej pro- Nr 1 DO WSPOŁZA WODNIC. 
brak'.. Po prostu w.:izystk.:> czerwca o 50 procent. dukcj;_, ale je!!t również jed
idz:ie „jak po maśle". Po pew Na poprawę Jakości pro<lull: nym z czynruków kształtulą
nym czasie, gdy jakaś trud- cji w dużej mierze wpłynęło cych nowy styl pracy - styl 
ność narasta, gdy wybuchą umaso,.v:enie współzawodnic- socjalistyczny. 

TWA O NAJWY!SZĄ JAKOśC 
PRODUKCJI, O NAJWY~SZY 
PROCENT PF.I~. 

'!OW. LE'ł• ANDOWSKI 
(PZPB Nr 17) 

Obowu)Zkiem łó<lzki"j organ1-
J:!l.l'Ji partyjnej i Zarząrlu :Miej
skiego jest sprawie, 1tby jak 
najszybciej miasto nasze otrzy
mało niezbędne urz~dzenia. ko· 
rnunalne tymbardzi~ j, ŻEi dys
ponujemy pewnymi funrlusza
mi, a tylko zła orgnnizaeja pra
ty parali.luje nasze t~,,,;,n bu
cownictwa. 

kryzys, towarzysze przycho- twa pracy, do którego w ostat Skutki podporządkowania 
dzą na Dzielnicę. Skąd to się n:m okresie przystąpiło szcze naszej, wyodrębnionej dotąd, 
bierze? Bierze się to z te~o, gólnie wielu partyjniaków. organizac;ti partyjnej KomjtP.
że niektórzy towari.ysze se- Jest jeszcze jeden czynnik, towi Dzielnicowemu, okazały Jestem azcz~liw;r, że w imfo
kret8:rze n:e c~cą. b_v na ~e- o ~dóry!" nfo należy zapomi- się pozytywne. Sekretarze _na niu PZPB Nr li mogi: zameldo. 
bran:ach mów10no źle o ich nac, a Jest mm wspólna wy- szych otlo:Z'lałowych or~am-za vrnć iż za przykładem tow Ter· 
„podwórku". J dlatego tai+c miana uwag ~ doświadczeń. ej! partyjnych stykają sie w iJ k . . d ~ , , 
kierują dyskusją, by wszyst-1 Temu zadaniu służą na tere- Dzielnicy z innymi sekretar:ia P a :" na~~eJ „sie l'mna ·~ 
ko Vlryglądało pozornie dobrze. n:e jednego zakładu narad". mi, na$tepujf> wymlaT'la do- ror_gan:M';al~~my . 10 zespołów 
Dopiero gdy jest już bardzo .techniczne i wytwórcze, zas świadcz.eń, która daje wszy- nnJwyzszeJ Jako,c1, z któryca 
źle - biją na alarm. w skali międzyfabrycznej, jf!k stk!m duże kor7.Yści. ,:Fspól t-Ow. Józefy BIU'tniak u· 

TOW. DUDZJ~SIU Młodzież. szkoła. wychowa n ie 
(z-ca kierownika. Wydz. Samon:. 

K .Ł.) 

Warunki mieszkaniowa robot· 
nika deeydują. o j<'go zdrowiu i 

TOW. FELIKSIAK. 
(przewOdn!czl!cy Za.rzl!dll 

Łódzkiego ZMP) 

sile, dc·cydu,ię. więc o je:.(O pra- NiecRły rok i~tniienia ZMP 
.ey. Co uczyniliśmy, aby wy. wykazał, że pod w1.gl~dem orga 
pro'Wadzić robotnika z rodda· niz:iey.jnym i ideologicznym 
szy, a nieraz i &nteryn. <lo ktfi· zjednoczenie organizaeji mło
rych zepchnęły rohotnikAw ną d7J'eŻ-Owych nie było aktl)m me 
dy k!l.pitalistyczne7 chanicznym .• Testeiimy jedną. or 

Ile wyremontownli~my mie~z- ganizacją, orgll.niz1t~Ją,, która 
kań~ IJzy nie mamy no. rernou· swą. liczebnością, i wyrohiPnirm 
ty pienirdzył Owszem, pieńią- przewyżna dawnfl ZWM, 
dze ~f!. ale Zauąd Miej•ki je~t 0:\f'I'UR. WICI i Z}ffi. 
do tych robót technicznie nio- Z}{P zdobył wbie należyty 
przygotowany. MiPj~kie Przed~. autorytet wśród młodzieży fa_ 
Burlowlnne. ktńre „organizu,1c brycznej i szkoloej, która co-
11ię" or! 1946 r., dntąrl j<'~7.c7.'~ raz liezuirj wstępuje w na::zE
fn ktycznie nie i•tnii>.ie, a SI'B i ~zeregi. Nie umieliśmy jednnk 
PPB - są. prz0d•i-:J-.inr~twam1. w nnleż,yty sposób poile.jść dn 
które w:y lącznie na~tamone ~~ młodziPży nemiel\lni~zoj i pod 
na n(lwP buclowy. Kto ma woh1'" tym wzgl{'ilcm mamy je~zeze 
tego przeprowndzRĆ rem(lnty1 wirle do zrobieniR. 
Zarząd Miejsld i OrgRnizf\ejn Po przezwyciężeniu trndno§ci 
::i:.rtyjna mngi ~ię t11 ~rrnw~ 7.fl· or~nni1,11cvjn-.ch po pforwszveh 
J~~- . . , . w.vborarh. o~ Z~rząd6w Dz,o~lni 

800 nnltonów krerl.rt(lW, ktnre I cowvch mocniej niż dotąd ren li 
w t;vm celu otrzymaJiśm.~ od _Ha- zow~ć będziem .. v hasła: „ZMP. 
dy Państwa, muszą b;rc zuzyt,. owiec przodownikiem w na.uce 
kowane w b_ieżąc.)19ll rokn i_ mu_ i pracy", „Zl\fl> w Wltl'!!ztat::\cb 
s~ą. byli ~uzyt~owane rarJonAI- rzemieśll'liczych", ,.ZMP szkoli 
nie. RltcJonal.me - to znaczy świ;tdome ka.dry młodzieży w 
tAk,. nhy w ~1erwszym rzędzie ideol<>gii marksizmu • leniniz • 
pomne T(lhotmJ.:om whśnie mu" 

I stn liczebnego nasŹych ~zere_ 
gów. 
Uchwały te spowodowały rów 

nież zn~.ezną zmianę stosunku 
poszczególnych zakładowych or
ganizacji partyjnych d<> kół 
ZMP. Już obecnie jest dużo 
Komitetów Partyjnych, które 
udzialnńe p(lmn~y kolom Zl\.IP 
na swoim terenie uważają. z:o. 
swój ~t~ly ohowiązek i obowią.· 
zek t~n realiZ11.ią. Ale tltk win 
no bvć na lrnżdei fabr:vce, 
gdzie 'istniej~ równ·~1eg!e o~ga. 
ni7• •in pnt;•'jna. i kl)ło Z?-fP. 

TOW. KU1WZOWP. 
(nR11czyciclka) 

Cz~oto mówimy o tym, ie jfd· 
nym z na;ipoważniej•zy~h za_ 
dań, .jakie ~toi przed c.ałym spu-
leczeń~twem. ,iPst. zadani!' wy
rhowauia mlor:lzic-~y now~j 
młodzieży demokrntyczne;i, w;i, 
kt6rR kontvnuo~a~. b~dz~ ro>:po 
":t.ęte prze~ na~ dziE'io bnrlowy 
"nndament1;w ~(lejallzPJll 'Pt" Pol
s1·e. 

Ze.d1tnia R~ poważue i aby wy
chować odpo'riridnio młod7.1?.i 
musi wraz ze szkołą, stojącą. nie 
za~·sze na poziomie zadawa:a
.il',\e;vm - wsp6łprar,ować dom. 
A dom - to wy, towarzysze. to 
matki i ojc11~ie - robotnicy i 
przodownicy pracy. 

HzmiJ, t.o muszą one wstępowar. 
w szeregi naszej .mł0dz1cżow ~j 
organizacji wyeho .... av.-czPj 
ZMP. 

TOW. SALWA 
(Komitet Altad~micld) 

W na~ych wy~zych uczel
niach wiele już się zmieniło 
na l<"orzyf,ć. Około tysiąc mło

dzieży, · s:vt1ńw robotników ~ 
chłopów. absolwentów kU!$ÓIV 
przygotovr::iwczych jc~t dz!.ś 

:ia pierw~zyrn i drugim roku 
na::;'1:ych uczelni, a swymi po
stępami w n<111ce nie ustępu
ja tym którzy przyszli na 
Un~wer,·ytct C77 Politechnikę 
ooprzez normalJ11ą szkołę śre
dnią. 

Dzii; ;lai orzed nami zada
nie może n'ajtrudn;ejsze, ale 
i Miooważniejsze: walka ·ide
ologiĆzna, walka z pseudo-na
ukowymi, burżuazyjnym: te
oriami. głoszonymi z katedry. 
A!->y S'ię temu oprzeć, abv tej 
rzekomPj nauce rrzec:wstR
'l'rić naukę prawdziwą. opartą 
o marksi:nn-leninizm. mus:my 
mieć pomoc ze strony wyż
szych czynników partyjnych, 
musimy mieć pomoc ze stro
ny władz oświatowyth. Mini
sterstwa Oświaty. 

zyskał ino proe, primy, dw& ·n
ne z1:~poły - po 98 proc., ZA4 
vo70~,1alc· - po 94 proc. 

w iruiE-niu naszych zakładów 

mof;ę zapewnić Konferencję 
L ;azJ-!), że na tych rezultata;,)i 
niE' ;.ft•pnestaniemy, będziemy 

dalej pof ularyzo~ać id<>ę tw .>. 
r~r?nia !l~-połńw najwyższej j~· 

kośei i będ7i~mr dalej dążyć ·lo 
• OJ'.az . lepszej jakości na..,.z;ej 
prn-lnkrji. 

TOW. EUGENIUSZ 
STAWI~SKI 

(Minister Przemysłu Lekkie
go) 

W referacie tow, Dworakow 
skiego dużo miejsca zajęła 

sprawa walki o jakość produk 
ej:. Trzeba przyznać, że spra
wa ta nie przedstaw'a się 
najlepiej. 

Ni.ektórzy sekretarze usiło
wali wytłumaczyć spadek ja
kości wyłacznie brakami urno 
wy zbiorowej. Jeśli by to mia 
to rzeczywiście być jedyną 
przyczyną, to dlaczego w in
nych zakładach przy istn:e
niu takiej samej umowy zbio 
rowej daje się zauważyć z~a
wisko wzrostu jakośc: produk 
cji? 

'l'OW JArto·roWA 
(ł'Zl'W Nr 3.5) 

Niektóre nasr.e orgenizaeje 
partyjne w ła~ryk~h .zbyt wi3-
le cziJ.~u po~w1ęcRJą nieraz: pa
pierkowej robocie, o. zbyt mało 
uwagi żydu załogi i zagadn,._ 
niom, którymi ona żyje. 

Powoduje t.o między innymi 
o~!abienie nas7.cj e:rnjności kl!\
so,.,ej, Se'kretarze organizacji 
pod~ufwowych i oddz1a.łowy~h 
niejednokrotnie nie doetrzcgRJll· 
objawów działalności wroga l<Ja 
sowcgo. Ten stan rzeczy mu31 
się zmienić. Musimy Tówniei 
1wr6cić uwagę na zaktywizowu.
nie pracy politycznej naezyeh 
towarzvszek wśró<l ezero~ich 
rzesz ' koliiet bezpartyjnych, 
wśród których reakcja. usiłuje 
rozwijać wrogt propagand~. 
Możliwe to jednak będzie :::io 
włożenin odpowiedniego wysillrU 
i pra.cy w uświadamianie i uko
lenie naszyeh t.<)w8.rZJ'!IUk. 

TOW. Blr.RSXI 
(CantraJrui. ~ Zwią%k6;ir 

Zawodowych) 

Jednym z e.z~ników deeydu_ 
ją.eych o poprawie j&kośei na.• 
szej produkeji jeftt po~ 
wyszkolenia. fachowego naszych 
przą.dek i tkaez:y. Obow:ią..zlaem 
poa~t.n:wowycb. organizacji par_ 
tyjnyeh, Rad Zakł11.dowyr,b" i ..d~ 
miniist~ji mmn być rorgani• 
wa.nie w oparciu o najlepszy('h 
nuzych fachowców, pr2l(Jo(Wwni
k6w pra.cy, kul'S'l1 dla tych :ro. 
botników, którzy nie wykonu· 
ją. swych bu; ttkordowyeh, błdf 
wykonują je tle. W tym eela 
należy przezna.czye jedno lub 
dwa krosna. 'wz,orcowe, gdyż WJ 
kła.dy nie mogą. by6 tylko teo., 
retyczne, leci. musz'ł bye O'P8.l"" 
te na praktycznych 'J)Ok&zach, 
te bowiem Bł n11.jlPpsM i d1ljlł 
największe rezultaty. 
R6wn1eż technika bezpieezd 

stwa. i higieny pracy powinna 
być tematem tyc~ kuTS6w.. . 

Towarzysze, nie zapom1na;r 
cie, że każdy wypadek przy 
pracy, to strat& zdrowia, . to 
strata setek godzin produkcji. 

Pochłonięci ""alką o ilo~~ i 
,iRkośr. nie możemy zaponnn11<! 
o tym. fo .fabryka. w Po~ce L11 
cłowej nne ~est tylko miejs~~ 
praey, lecz jest ona równ~e21 
miejscem rozrywki i sik~ 
Dlate""o trzeba rozwij$6 źyc10 
świetlicowe, organizować ork' e_ 
~try1 chóry i z6llpoły dramatycz 
ne, wy~tRwi~jf!.Ce sztuki, ~ą
zane temat>'cznie t żyeif11n i 
prAeą. robotnika. 

Robotnik pragnie brat! udział 
w żvein kulturalnym i eh~ by6 
jeg; twóreą 

Sprawa organiza6 życia. knł 
turalnego w . z11kl!tdarh prac.y 
jest jedn;vm z powRżnyeh ir.&.. 
dań, jakie dziś ~toją przed or
ganiza~jami piutyjnymi oraz 
R:i,fami ZRkłRdowymi. 

TOW. WENDE 
(generalny dyr. CZPWl) 

robotnikom, a nie - jak u nR• Pamiętne uchwal.' Biura Or_ 
się po"policie mówi - ,,światu g'anizacyjnPgo KO PZPR w sprn 
pr::1cy''. Rohotnik m11•i mi<'ć ja.• wie pracy ZMP przyczyniły się 
ne, "uche mieszkanie, mnRi mie~ do po-prnwy stylu pra~y naszej 
cfoprowailzoną. wodę, światło i org'anizacji, do u•unięcia wypa 
lrnnR.lizRcję. czeń idPoloji.czny~h i d·o W7.~o-

Powstały nowe Komitety Re>
dzicielskie, lecz irh praca o:;u. 
nicza się w wielu wypadk11eh 
<io pomocy gospodarczoj óla 
~zkoły, a czy nie winny one de>
zorować również sprnw wyeho. 
wawczych i naukowych f 

N!e chcemy się uczyć ze 
skryptów Estreichera, chcemy 
mieć książki i skrypty praw
dziwie naukowe, chcemy ko
rzystać ze stojących na wyso
k!m poziomie podrecznikAw : 
skryptów radzieckich. 

Braki w umowie zbiorowej 
trzeba usunąć ::. usuniemy. a
le spadek jakości PZPB Nr 1 
i 2 jest wynikiem zdemob:J.:i
zowania załogi, jest rezulta
tem tego, że organizacja par
tyjna nie dość uwagi po.św'.ę-
ciła zadaniu walk: o jakość. Sprawa. jakości produł-cji t,o 

Ł ą cz n ość ze wsią 
TOW. WŁODARCZTI~ 

(Elcktrobucfowa) 

I 

złymi wpływami reakcyjnej 
części kleru. Mi1s!my tak zor
gani7.A>wać naszą pomoc wsi„ 

Musimy w ten sposób orga bv chłop: małorolni i średnio
n:zować pracę naszych ekip rolni sami nauczyli ~ię remon 
łączności, aby przek'Jnać osta tować maszyny, lep'ej orga
tecznie chłopów. że w!eś 11 nizować swoją pracę, zakła
miasto - to jedność . aby ich dać świ<>tlice i nomy Ludo
ostatecznie uorlnnl'ni/> """"d, we! 

Rodzice, i ci w Komitetach, 
i ci, którzy do Komitetów nie 
należę., mało uwagi zwracaj'ł na 
S'(l<'łeczne wychowanie dziecka.. 
źadame-m aktywu pa,rtyjneJo 

~est uświadomić wszystkich 
członków Partii o tym, że jeżeli 
chcą., by d:r.iooi ich wychowywa
ne bvłv na. budowniezych soeja._ 

Sądzimy również. że nastą
pił czas, by Ministerstwo 0-
św!aty scentralizowało akcję 
stypendialną, każdy , bowlem 
robotnik i chłop. który cześć 
swych zarobków oddaje na 
stypendia dla młodzieży stu
diującej, winien wiedrleć, kto 
kot'ZV!lta % U.fin norn~v 

Jeśli prowadzić rzeczy- ~praw& pri.eRtrzeganie. dyscypli-
w1scie oszczędną gwpodar- ny tecbnicznej - dyEcypliny, 
kę, jeśli m<1my realizować którą. kaidy zaklad w zależno
swe zobow:ązania, trzeba za- śei o<l swoir,h warunków, pow1-
miast szukać wytłumaczeń, nien wypracowa.5 i tak wypra.
wZ:ąć Slę do uczciwej prscy cować, aby towary były jak naj 
partyjnej. Nie zapominajmy, lepne, aby ieh było jak nRjwię
źe każda sznika brakowana ~ej. Większość zakładów nie po-; 
oznacza. :t.e dajemy gorszy .to- trafi wypracować własnych pr~ 
war naszym konsumentom. t.e 1 cesów technolr1gicznych, więk· 
podważamy honor naszej mar j •zość. ori;aniza<'ji partyjnych nie 
ki fabr:vcznel w Pr>lo::r„ i za- wlączyła tych zagadnień 1l 
granic? , skla.d SWĄi nrobJe~t-rld. 
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Szkolenie partyine 
współzawodnictwo pracy, sprawy kultury 

(Dalszy ciąg dyskusji na ·1 Konferencji Miejskiej PZPR) 

ÓWNlłtJ1AN 

TOW. CELINA BUDzyf.:SKA. Musimy obok szkolenia fa-
(OentraJ.na &koła PZP:&) I chowego personelu technicz-

bliscy. mają długi staż pracy, trzeba walczyć. 

~~-. . ~'11rsi1J 
:::~-J~~i,~/!l~ZNEGO ·.:. 

ClQ.gle je!zcze za mało uwagi :ricgo prowadz!ć :ntensywne 
tlolJl'ą technikę, lecz staż i tech_ Towarzysze sekretarze win 
nikę mieszczańską. Trudno im n: w tym wypadku wzywać 
i nie umieją, jeszcze dobrze gra6 partyjn:aków - członków Ra 1 
nowych sztuk, rewolucyjnych. dy, :poucz•ć ich o obowiąz-1 
Pokonywanie tych trudności nic kach, kontrolować ich pracę, 
jest procesem pro~tym. ll'eZ nie wykonywać ,f Pi sa· 

S'Wraca.my w naszej eodzicnn·~j szkolenie polityczne. 
prae;r n~ spni.wę wy~unięcia n~ I TOW. KAROLEWSKA 
kierownicze stanow:ska. hvlzi I (czł. I<omltet.u Dzielnicy 
spośród ~l~s.y r?botmczeJ. 1:.akt, Staromiejskiej) 
te na dZ18JeJ8ZeJ Konfe.renc:!1 na w czasie trwan:a Tygodnia 
263 delegatów - pracowmków Oświaty rzuciliśmy hasło wal 
imi.ysło.wych, mamy 1;1.5. h;dych ki z analfabetyzmem, lecz to 
robotmków, którzy zaJęh te sta hasło n:e może się ogra::iiczyć 
Jl'O'Wi_ska d~ięki własnym _zdol_ tylko do Tygodnia. Jak d!ugo 
nościom, hnadrzy o tym. ze na w Polsce będą analfabeci tak 
odcin'.'11 wy.suwania roJ;ntników długo my, partyjniacy, ~us:
na kiero"l'l"ntcze stanowi,ka ma· my stać na czele walki :i: nim 
my olhn,vinie możli'l'rośri. aż do ostatecznej likwidacji. 

W naszym ż,,·ciu tcatr8lnym immu. 

W praktyce nasi towarzy~1.e, 
~dy prJtrzebu,ią. człowieka n:i 

oiipo-i-;iC'dzialne ~tnnowi~ko, z 
reguły zwraca,ią. się do wydzia_ 
ł6w personalnych, które, oczy
V'i.śde. nio zawsze mogą d11star
ez;" oiłpowiednich kancl:·dat•S\~. 

Trzeba anm i poi! tym wzg!{'_ 
dl'm korz~·stać z ogromnej skarb 
ni<·y dc>~wiadczeń WKP (hl, 
tt•izie kttżrl;v aktywi~ta. party.in~' 
pracu.i'lr, w terC'nie., na~tawia 
reię jPdnocześnie na. znajdywa
nie potrzebnych mu kadr 'na 
llli j~1·11. 

Zwrnca~ trzeba U'\ 26\' nu ka7. 
<kgo t<Jwarzysza, gdy zabiera 
y,lo~. gd;v stawia jRkiś wnios<!k. 
czy też kiedy wyróżnia się sw~ 

· aktY':vuę, postawą. na zebraniu 
partyjnym. Wśród takich tow'.l_ 
rzyszy •;rnkRć trzełia lud?.i, :::t.s. 
TT.,'" b~tl>) Odpowiedni.mi kand,Y· 
d;;tami na stanowiska. l'l"'"Ol·~
gfljące odpowiAdnich k~alifika
cji partyjnych w celu pełnego 
realizowania linii Partii. 

Sprawa kadr wiąże się niero
zerwalne z kwestią typowania 
ludzi na kursy partyjne. Do te,; 
pory w dużym stopniu dobór był 
rupełuie rrzypadkowy, co, oczy_ 
~iście, wpływało na wymk1 
szkolenia. Trzeba, jak to ostat. 
llio robił Wydział Propa,qan•ly 
KŁ podczas doboru słuchaczy 
Szkoły Partyjnej, o~obiśtie roz· 
mao;viać z każdym ksndy.dateru, 
poznać go dobrze, i dopiero wt,_ 
cly skierować na kurs, gdy Pię 
111a przekonanie, źe będziP na1J 
uczęszczał, że będzie faktytci
•le się uczył, Typowanie na kur
e,- nie może być tylko cze''! 
IG!'me.luośdą.. 

istnieje również zagadnienie 
witlownL Coraz większy procent TOW. STR.OCZAN 
widowni - to robotnicy. To jest (dyr. Centrali Tekstylnej) 
poważne osiągni('cie. 'l'rzeba je- R!'akcja usiłuje dezorganizo· 
dnak, aby widownią właściwie r.ać hanrJel przez korumpowa. 
kierować, aby wybierać dla niej nie niektil7ch ogniw naszel{o 
odpowiednie sztuki. To winny w aparatu spółdzielczego. I ta!< 
większym niż dotychczas stop· np. daje się za:rważyć, że mi
niu robić ZwiRzki Zaworlowe. 

Tow Ko'VALCZYK - 1110, iż prawie cala produkrJ'a · Konieczne J'est również zacieś-(D - 1 • a· L ) Lawl\łny i J'edwabin kierowa.na zie mea orna - ewa nienie kontaktu mie,dzv. zawo_ 
Mu~·imy w w1·ększym n1·z· dn jest do ~ektora u:<połecznione· 

.:) ' ·J dowymi aktorami, a Zt''ipoła.mi 
tychczas stopniu otoczyć opie świetlicowymi. Aktorzy wnio~~ qo, h~·wa, że w 8półdz:icl-
l'ą zespoły racJ'onal''atorów 1 - niarh i ~klepach państwowych ' .„ czynnik fachowości, 11. aa.mi 
Wyn'llaz•~o'w P~m1·otać o tym hrak jr~t t1'. rh towarów, nato-

~ • 

0 

" przcr. bezpo~redni kontakt. z ro 
lnuszą Komitety organizac]l" mia~t rnożrm". :imnlcźć J'e w skle 

' · botnikami, osi• zn" również du 
podstawowych, Rady Zakłado że korzyśd. „., "' rach inie~atywy prywatnej, 
we i Zw. Zawodowe. Trzeba ,,azii>. oczywiście, można, je ku· 
dbać o to, aby ci przodujący świetlice wychowujące no,,,.i; 1tić, ale za „odpowiednią cenę". 

~~~~tn;y uz~:~~va~~e~~~~:i ~::!~~~ośta~;~.:r r:~~!~~-~~: ~t:i~ za!t~~;!::i!ąwa~t:~i:)=~~ Ros· n ą n owe P I o ny 
•Jraz ws1.elkiej innej pomocy. botników. włókienniczymi Sfaje si~ zada- "r. UE 

Komitety Rodzicie1sk'e o- TOW. PAWLAKOWA •tiem dnia. · 

~~~~l~i:v~~~~~=.i~0r5:J~l~:;: o war~:k?ch N~~ółzawod- TOW. MAJCHROWICZ Ocena zas·emo'w ., perspektywy urodzai· u 
ca1·ąc główr.:e uwagę na ·stro- nictwa li jego osiągn!ęciao::h H 

d d , ni lk (Dzielnica Ruda Pabianicka) · 
nę gospodarcza .. a nie zaJ'm·..1- ecy UJe e ty o ilość robot D obre widoki uro~zaJ·u w noczesnym rozpowszechnianiu 

'k' b' Wielokrotnie zwracal~śmy ląc się za!tadnieniami wycho- m ow 1orących w nim u- , ~ń·ku obecnym są. rezulta- si• stoeowa.nia. prZed i_ śró_dplo-
~ d · ł 1 uwagę na to, że ludności pra- .u " 

wawczymi młodzieży szkolnej, zia · ecrz praca samego Ko- tero n1·e tylko sprz"J'aJ·~ceJ·. po- nów paatew_ nych. Ocenia się, że 
m'tet w ół od · ..... cuJ·ącej w naszeJ· dzieln.'.cy , ., t 

Niektóre Komitety Rodziciel- • u sp zaw ruc„,ra. gody, lenz i·ównież wydatneJ po- obs.z:i.r za.Jęty pod pas ewne, 
Ab K ·t t. brak jest stołówki popularnej, _ ~ 

:k:e znakomicie rozwiązały Y om1 e pra('ował d0- inocv 11dzielaneJ· rolnictwu wzrósł o 50 procent w porówna 
br · b · , · 'J · Również sklepy PSS-u pozo-

3pra w,v funduszów dla dzieci ze. musi yc s01s e pow1 aza pr?.o-z państwo, lepszeJ·, spraw- niu z. rokiem ub.iegłym. Ma to 
ny z g · · t · · staw:ają wiel~ do życzeni3.. = 1.. 

na pomoce naukowe, na urza or amzac,Ją par YJną, Ra ni·eJ'szeJ· dzi'Głalno'c1· ze stronv. powazne. znaczeme, gd:„ wz.1"11. 
- d z kł d · d k · Wielokrotnie zwracaliśmy s1ę . ~ 0 

dzanie półkolonii itd., ale nie ą a a ową 1 yre CJą, lecz SamopomMy Cb.łnnskiieJ· .i spół. staJ·g„a iloM paszy,, prz.yśp1e-
6 W p'erwsz ęd · ł k Z apelem do kie!'OWnictwa ~ - i - r 

zwr cily uwagi na pracę nie- · ym rz zie cz on o PSS-u, aby zaopatrywało na- dzielni gmfoinych i c<> Rzczegól sza. przyrost pogłowia z-w:.erzą_t. 
których katechetów, którzy ~rfe Komitetu muszą przycho k ni·~ J·~t -~z·n· _ do·'·onaleniu p omoe państw&_ wyraz:ła El\! 

dzić ~ l k t I · sze sklepy w arty uły pierw- v = "~ v ,.... wykorzystują lekcje relig:.i, na „a ę, on ro owac pr;i. ..,,..•obo.·w upr•wy ze strony pod w dostarczemu 830,000 ton 
b i ' ś ód 1 ce mai<itro·w , b k' szej potrzeby. Niestety, nasze -..-~ „ 

Y s ac w r m Odzieży nie- - .1v ' poz.nawac ra, ; s•-woweJ· masy chłopów. Dzi'ęk! n&wozów. sztucznych. Pia.n za· 
1 pr k d słowa pozostały przysłowio- ""' ufność, a nawet nienawiść do zesz 0 

Y w pracv. 1 . ł . współdzi·alani'u pan'st-•, Samo- opatrzenia przekroczono o prs. 
J d P · tw K 't t Komitet Wsp6łzan; _ _.,_lctwa wymi „g osami wo aiącego na "~ tvm dz 

.1.1 owego ans a. orni e y ....... ui puszczy". pomocy i chłopów, wykona.no w 'l'rie 100.000 ton, przy . . ię 
Rodzicielskie winny wgląd- - to nie teC7lkf i papierki, to terminie 

1 
przekroczono plan ki w~ólpracy· ze .spółdnelc~-

nąć głęb'ej w sprawy wycho- ludzie, którzy muszą intereso Jeszcze jedną z bolączek siewów wiosennych, który wy- ścią ii Samopomocą, u.sprawmq. 
wa wcze, zv.-Ta.cając uwagę, jak wać się sprawa.mi i bolączka PSS-u naszej dz:elnicy jest nosił 

8
,
850

,000 ha.. Na. czoło wy 
110 

rozdział n, .a wozów, których_ . 
realizowany jest program na- in~ W!'Półzawodniczących, i fakt że an~ dzielnicowa sek· sunęły •ię WOJ'ewództwa: Ol· remanent wiosenny wynos.il 
Uczan ·a s k ł h któr:r.y muszą współzawodni- cja e. konomiczna, ani Wydział 0 ó 

-
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ac · eztyn 108 procent planu, 81'eze 19,642 tony, co w por wn.amu czących instruować. Walczmy Społeczno - Wychowawcz~ zł 
70 000 

t 
TOW. JADWIGA CHOJNACKA z biurokracją, która n:s1,czv PSS-u nie docenia prac Komi cin 102 proc., Katowice 101,5 z przess o . _on remanen 

(artystka ecen łódzkich) i rozładow;ije najszlachetniej:. tetów Sklepowych i nie mt.e- procent, Biiałystok 102 proc. W tó'; nawozo:'Ych WlO~ą. roku 
Towarzysze1 po ra11 pierwszy s.zy zapał ~ entuzjazm, ożywia resuje si~ ~eh działalnoś~ią. województwa.eh tych przekro- . ubiegłego, Jest powaznym po· 

przemawiam na Konferencji Jący wspołz.awodnictwo pra- Nic też dziwnego, że Konute- cz.enia. zostały osiągnięte głów stępem. . . 
Lńrlzkiej, Do .spraw produkcyj. cy! ty właśc!wie n:e istnieją, ~ nie dzięki obsianiu uprawia· W zrastla. ~W:nrueż au:sowanie 
nych i szkoleniowych, porueza_ TOW. PRzyBYŁ ludność ro'botnicza naszeJ nych odłogów. w czasie robót dobr~go ziarna eiewnego. 
rrych przez wielu towarzyszy, (wicep~ewoflnł-czą-0y zw. Za.w. d7Jielnicy zmuszona ~ zaopa wioeennyoh do dni& 1.6. zlikwi Wiosn11- br. pa:6.stwo dostarczy-
chcę dodać ~-nżn~ za,ga.dn1&nie Włókniarzy) t.rywać g!ę w artykuły pierw- dowa.no 241.474 h!!. Odłogów, li· ło1 a !półdzielnie l'?2Prowadzi. 
teat~, który J~st Jednym z ele· Jeśli Rady Zakładowe pra- szei, potrzeby w s-klepach PI'Y kwidacja trwa na.dal, cz~ść m· ły 12,400 t.on ~b~.t .Ja.ryeh. Wo-
me~to.w nas~eJ nowej kultury cują żle, to źle równieź czy- watnych otrzymując często- oranych obsu.rów została. obsia bee tr „, ze Jes1emą rozprowa 

TOW. TREPCZY:&SIU ;oc,1ah~t;i:czneJ. . nią sek;retarze organizacji pod kroć gorszy towar, a. już za- na, część .przygotowana. pod za dzono 30.000 :On, te w obee_ 
(Wydział 'Propa.ga.ndy Kl.) Arty~c1; wychoW'?-n1 w ~zkole stawowych, którzy w t,cj sy- wsze po wy?lszej ceme. Trze- siewy ozimJn,, a częś6 jest wy· nym roku rolniczym rozprowa• 
:- Sprawa szko,~enia~ choć .:i~ teatru m'.P~zcz~ńskieg'o, m~ za-1tuacji przejmują na siebie ba temu położyć kres i wpły- korzystan11. pod. uprawy zielo . d!lono z pomocy p~ństwowej 

~uzo o tym, ~ 5" 1,„ me za" o~~ wsze umie Ją się prze3taw1ć na funkcję członków Racf Zakła nąć na kierownictwo PSS, a- nek pastewnych. 42.400 ton d<>brego z1iarna. Rze 
J~St dostatecznie p1zez nas <lo~ .. , nO\Yy ~t.vl. P'.·acy, no"l>r~ tematy- dowych. Ten system jest pół-,by p:lnowało interesów lud-I W ro~ obc~nym wzró3l ?b· czywista il<>ś6 dobrego z.lama 
Jll~a.. • . . k~. Ci ludzie, choć me raz nam. środkiem, a z półśrodkami nośc'. robotniczej. szar tych upraw przy Jecl ~iewnego użytegą w roku bieżfł 

a ogol na szko!eme t_„p·1i 3 ~-~ 1 _ •• cym jest wi~ksza, gdyź do tilo. 
się towarzyszy, którzy w dany-.n . ._„„ - a w sci dostarczanej prz,ez państwo, 
okresie są najmniej potrzc!nu • Złoty Kluczyk" reżyserii\ nym reżyserem radzieck:m przy współpracy z reż. Mo-1 nych tr;cków, powiększają- aalezy dodA.ć doborowe ziarno 
:w pracy, zamiast typować tll\j· A1eksanclra Ptuszko jest J. Mierkułowyrn. Ten jednak kiłą. „Trzy niecłźw:·edzie" cych emocjonalną wartoś' siewne, wyprodukowane przez 
fopszych. po których można, po filmem - bajką, których wkrótce przerzucił się do fil (reż. Bonderska), „C;'4aro- niecodziennego widowiska. „bloki nasienne" SRmopomoey 
v1rnńczcnin kurfu, . .spouziewać · 1 . d · k p k d . • k. z· 0 , ( , W N l . . . Chł~skiej 1 które;?o iloM mo~· 
Ilię najwięcej. Towarzysze nic. w;e e 1 z uzym su cesem mu rysw1kowego i tusz o ·ueJS :e 1arn ' rez. . a ezy pam;ętać o tym, ze na occnia6 na, przeszło lO.OOO ton.. 
raz nie rozumieją., że szkoleni" artystycznym stworzyła ki- przez pewien czas pr11cował Kadocz:iikow) i wreszcie A. Ptuszko Jest autorem sze R ozwój uprawy zbo7.a na.. 
to w}elka inwMtycja i że to jeqt nematografia radziecka. W so.m przy pomocy kilku „ZLOTY KLUCZYK", któ· r~gu pra~ teoretycz:iych o siennego w „l:>lokacb" or
inwe•tycja, która -się horrlz0 filmie tym obok aktorów współpracowników w ate- ry wkrótce obej:1zymy na f1l~1.e kukiełko.wy~ Jak np ganizowanych przez Samopł). 
111zyhko amortyzuje. .grają" kukiełki. Heżyser lier moskiewsk ego ,,Sawki- polsk:ch ekranach. ks1ązek: „O filrrue tricko- moc jćst poważną. ozna11:ą. PDst~ 

Nietnoiej ważną SNawą,. cho·~ Ptuszko nazywany, jest „oj· no" W filmie tym obok kukie- wym" i o „Filmie koloro- pu produk1'yjnego w go~podarce 
sJ,u[.'''ljąt>ą mn.iej uwagi towr.L· cem radzieckle,go filmu ku- Wkrótce filmy kukiełkowe łek wy.stępują znów ak- wym", któremu poświęca po podstawowych mas chfopskieh. 
uy~zy, jest szkolenie fachowe kiełkowego". Czym Obraz- nakręcane przez Ptuszko po torzy zawodowi. - Należy wojnie coraz więcej uwagi. W roku Hl47 jesienią. było 
w dzie1k:cie pracy kulturaho c0w jest dla radzitckie~o te· częły zjeunywać jego pracy zwrócić baczną uwagę na me ~artość !'~lotego kluczy- rraw, 1~;sie~l~k19I8 1;_2~17!\;:,· łl~mato•veJ. Odczuwamy duż.v atru kukiełkowego, tym Ptu więcej zwolenników. kolek- todę Ptuszko łączen;a. ludzi ka podnosi Jednak nie tyl- ki z an.ooo hs, wiosna obeene 
brak świetlicowców, ktńry :lt szko dla filmu kukiełkowe- tyw stale si ę powiększał i i kuk'ełck w jedno zharmo- k 1 ó 'd '" -
"Taca w obecnym okresie .·1e,;t Ch k · ~ szereg e ement W Wl o- go roku przyb:ło f>rze szł 
~ go. ara terystyczną ce· na ekranach pojawiały się co rJ.zowane artystyczrue praw wisko h 1 dt · l „ 

000 
k 

n..e""'"'Jde donio~ła. Jeśli nrnmy wyc , a e na o Je. po -· l:>lo ów r; 21.000 hR. -„, chę jego wórczości stanowi d h Ob k si j 
tworzyit nową. sztukę, J·e~li t~ go ny umor i swoiste za- o ~zra a ąeego z.astoso-

lączenie w jednym obrazie () r k ' ó 
~?t:lkn ma być zrozumiana prz'lz 1· łt I lf , onczenie _ . triumf dobra . . 'l'!"an111. na~z w, . spraw. 

dwóch żywioł.ów widowisko · tu<'Jezego zorgamzowa & po 
robotników i m& by6 ich dzie.. h k k' łk . kt nad. złem, wiz. ja s. zczęś.liwego moc„ S"siedZkie,j" _ wmzrost" ~b-lem, p1acę ~wą musimy roipo- v.;yc ; u ie owego 1 a. or k dl , .., . v 

eząć wlalinie od §wietlic robot· skiego. Po raz pierwszy me . · raJU sprawie iwośc1 pow- s1.iarn bloków nMiennych i 
:nitzych, jako pierwszego pod- wdę tę zastosował Ptuszko szechnej, ukazan'a pod ko- wzrost ilo§ei wysiewansgo, do. 

etawowego stopnia wychowani'.! w pełnometrażowvm filmie I Il( Il lU tf Ar/.'ł' Il( niec obrazu. • bóro,Fego !:irarn11. cechują. post~ 
.now< go człowie1rn. „Nowy Guliwer", w którym A Ptuszko jest dobrze zn w rolrti~twie, ujawniony w tolR! 

r. • ·obok aktoróv.; zawodowych . . , .a prac w10sennyeh, Dobrze 219.po· 
!. od tym względem Z•l'lą,z;i:1 ny naszeJ w1dowm ki- wiadają,ce się zbiory za.wdzI~. 

fnw0Jn1n. mają uużo do zrobi~ - na calość fc~rycznego wido- nowej. Po wojnie wyświe. CZfl.my, obok pomocy państw:i i 
:nia i muhzą ciuro zrobić. K0 . wiska złożyła się gra 2 tys. I a · ł I ś I s 
nioczne jes'' by nal!ze or~ani- k~kiełek. Film ten powstał t ano na naszych ekranach ~rn a no ~ .. amopom?cy, rów • 
.zn~.;e i :i.i tv ... ine potraktowały. żv 1927 k • 'ł r.az częściej ciekawe filmy dz1we widow~sko. Bajka zo- jego piękny film kolorowv meż ~Z'Wij!l.Jf!.Mmu się w~półza ·• .„, ro u i zwroci pow- kukiełkowe. staje pogłębiona o całą ska- C . • ki . , • w<>dmctwu w pracy na roh oraz 
eie k'.lTUra1no-oś\\iatowe w fa.. szechną uwaaę na radziecki „ zarodzteJS kwiat' o cu- mobili·nnc-1: pods•-wow .... eh m•i 
b - · 'ć l ł d ,.. p ' N "' G•tli·we lę fantastycznych zestawień, ~ J~ .,.. ·' a 

ryi•e J&.AO waznę, częn ~' n ' film kukiełkowv . racz " owe.,,o ' - dach przyrody gór uralskich ,. chłopskich w czasie wykonv..rn 
· h · ł 1 Le' tvJ·ne• " kto'ry stanow'ł S"'e które jednak służą nie tylko J „a 

wą ie c„ ~ a 8 
no„ 

1 
par „ ·•· · ra ' • " opracowany na podstawie nia Czynów Kongresowych, Ma 

J~·»lllt!clno ,1es. by organizac.1'' p raca reż. Ptuszko nad gu rodzaju sensację artysty- dv wzbudzenia. zaciekaw!e- j 
1 

świ 
part;>-j•1e czuły się odpow10- filmami kukiełkowymi czną w świecie filmowym, ma wtdza, ale 1 do wyraze- opowieści Baiowa., znanego ow&go na . ęto Lndo!w~. 
dz1alnE- za właściwy r<>zwój ży. była pwnier~ką działalno- Ptuszlro nakr""ił do wybu- ma głębszego sensu mor~]· zbieracza ludowych podań P rzekrocEeme fll~nu obsiewu 

"' ..,~ l k' przez przoduJą.ce w tym 
eia lmkuralno · c;&wiatowego w ścią nie tylko w zasięgu ra- chu drugiej wojny ~wiato- ncgo. ura s ich. względzie województwo olsztyń· 
fa!;i}~ł' ' h:v tym życiem kierrJ- dzieckiej kinematografii, ale wej około czterdziestu fil· K ukiełki w filmach Ptu- Ostatnim filmem A. Ptu- skie - to zobowią,zanie Jtongre 

""a " torowała filmowi kukiełko- mów - bajek, krótko, śre- szko nie tylko „żyją" me szko są „Smiałe żagle" _ sowe i Majowe; wm-ost ilości 
.i·ow. KACZMAREK wemu na całym świecie dro dnio- i długometrażowych. chanizmem jaki je niewido- pełnometraŻOwY film kolo- pastew~yc~, ?loków nasien_ 

(I se-kr. Dzielnicy Fabrycmej) gę do popularności i wdztę- Do najbardziej znanych i po cznie a zręcznie porusza, ale któ , nych, hkw1dacJa ugorów, t<> by 
Jedną z ~w<:żnych przy- cznej sympati: lnilionów pultł,rnych filmów z tego nadto życiem zawartego w rowy, w . rym podobrue ły z-obowiązani-a. Majowe i D" 

eeyn nied0C1ągn:ęć w naszejlwidzów okresu należą: „Weseli mu- nich sensu moralnego. Wy- jak w „Czarodziejskim kwie święto Ludowe. W faktach 
pracy partyjnej - a to ma S ·. i · k zykanc1'", ,,Rzepka", p1·erw- korzystuJ'ąc uzysk1·wane z ze ci~". A. Ptuszko nie wpro- tych m.amy m. in. widoczny 
również. duży wpłJ-w na pro- WOJ_ą pracę ~ omers ą wpływ zaciemiającego i 0111 
dukcję - jest niedostateczne nad fJmem kuk1ełko','l'ym szy kolorowy film Ptuszko, stawienia kuk1ełek ti. ludzi wk'adł zka na ekran swy-0h ku· szu robOtniezo-chłopski~io s n& 
przesz.kolenie ideologiczne na rozpoczął A. Ptuszko Jesz- „Bajka o rybaku i rybce",! możliwości, reżyser filmu 1e e • rozwój produkcji rol.neJ. 
azych towarzyszy. cze w 1920 roku wraz z in- . .Lis i wilk", zrealizowany stosuje szere.E! nieoczekiwa· L.. R. F. ·l!toliński 
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Artek-„gniazdo przepiórek" Jesteśmy w ośrodku szko Razem z podci::i'!a11•·m bó
lenia motorowego ,,Służby cuchem IQdruje do góry 
Polsce" przy ul. Przejazd wysunięty z wrażenia ję-

15. Tutaj odbywa się kurs zyk. Zasmarowane ręc złą

szkoleni.a technicznego dia czają odpowiednie Of, ·wa, 
harcerek i harcerzy z tere- praca idzie sprawnie, jak u 
nu wojew. łódzkiego zorga- starych mechaników. Na 
nizowany przez Komendę tym motorze na pewno bę
Chorągwi Harcerskiej w Ło ·J;o.ic m- · • · · :1 ·" ·;r.vi"n'-. ać 

dzi. Wchodzimy do dużej na przyjemną wyciecz~~
~ali, w której stoją samocho Szur! Szur! Szur! Moc
dy i warsztaty ślusarskie. niej. silniej, dalej! Zgrzyta 
Po gorączce dnia ogarnia wielki pilnik po starym, 
nas tu miły chłód\ atmosfe- dziurawym garnku. Mała 

ra skupionej uwagi, którą druhenka mocuje się zawzię 
wyczytać można na twa- cie z wielkim żelazem. Ocie 
rzach słuchających i pracu- ra zas:rnarowaną dłonią gru
jących druhen i druchów. be kropelki potu z czoła. 
Stukają młotki, zgrzytliwie „Chciała bym, żeby mama 
pojękują pilniki, głusząc co widziała jak reperuję ten 
chwila słowa objaśniające- garnek" wzdycha pod 
go instruktora. Zbliżamy się spoconym noskiem. Ale sta
do grupki skupionej wokół ry garnek będzie znów uży
metalowego pudła. „Mamy teczny i jeszcze wiele s:rnacz 
tutaj akumulator, który jest nych potraw w ni:rn się ugo 
w samochodach - dobiega- tuje. 

Tam gdzie wypoczywaiq dzieci radzieckie 
Obóz pionierski „Artek" ldeli samolotów, ślusarsko- racje klimatyczne. Aby dzie nie 6 obozów dla 1.500 dzie-

położony jest nad samym konstruktorskich, budowy ci rnialy najwięc0j sposob- ci. Każdy obóz będzie miał 
· brzegi.em Morza Czarnego, okrętów, stolarskim, foto- naści oddychać powietrzem na brzegu morza własny 

u podnóża malowniczej Gó- technicznym. W kółku sztuk morskim, nad sarny:rn rno- teren kąpieli słonecznych i 
ry Niedżwiedziej, w prze- plastycznych artekowcy u- rzem wybudowano huśtaw- powietrznych oraz przystai'l 
pięknym zakątku Krymu. czą się rysować, słuchają ki, karuzele, boi ska do gry z kutrami i łódkami. Projek 
Łaócuch górski chroni go pogadanek o wybitnych ro- w siatkówkę. tuje się też budowę wielkie-
przed północnymi, zimnymi syjskich i radzieckich arty- Obecnie opracowuje się go stadionu, który ozdobią 
\tliatrami. Pokryty bujną, stach-plastykach. plany rozbudowy Arteku. płaskorzeżby i malowidła, 
podzwrotnikową roślinno- Jak powiedzieliśmy, pra- Cały teren uzdrowiska - od wyobrażające najciekawsze 
ścią, brzeg opada w morze c':1je tu. cały s~tab lekarzy i Gurzufo do Góry Niedźwie- momenty historii tego naj
pięknymi , spa<;lzistymi zbo- pielęgniarek. Dla poszcze- dziej ma się stać wielkim większego i najpic;kniejsze
czami. · gólnych grup dzieci opraco parkiem. go w ZSRR uzdrowiska dla 

W latach przedrewolucyj- wali oni zróżnict.kowane ku Na tym obszarze powsta- dzieci. 
nych caly ten teren, zwany ----------------~----------------~--~----~------~----------~--~----~ 
niegdyś „Orteks", co po 
grecku oznacza „Siedlisko 
przepiórek", - należał czę
ściowo do obszarnika Pier
wuszyna, a częściowo do 
właściciela fabryki amuni
cji Winwera. Po Rewolucji 
Listopadowej powstał .tu o
bóz pionierski „Artek". 

Podczas wojny hitlerowcy 
wyrządzili Artekowi wiel
kie szkody, ale dziś słonecz
ny obóz znów żyje w pełni. 

Oto kilka cyfr, mówią
cych o wielostr~nnej gospo
darce uzdrowiska. Na swym 
70 - kilometrowym terenie 
posiada ono 27 ha. winnic, 
ponad 15 ha sadów i ogro
dów, farmy hodowli krów i 
świń. dwie elektrownie, 
własne sklepy i urządzenia 
wodociągowe, 50 samocho
dów, 3 kutry motorowe i in
ne środki transportowe. 

Personel Arteku składa 
się z instruktorów, pedago- I 
gów, lekarzy, pielęgniarek. 
Pod ich opieką pozostaje tu 
około tysiąca dzieci. Tyle bo 
wiem miejsc liczy Artek. 

Przyjeżdżają tu na peł
ne dwa miesiące pobytu mło I 
dzi pionierzy i dzieci wszy- I 
stkich narodów ZSRR. Nie 
raz bywały też w Arteku 
dzieci republikańskiej Hisz
panii i krajów demokracji 
ludowej. 

-
Piękny Jest 1.>pace1· po le

sie, po polu, po łące. Nie ma 
jednak nic przyjemniejszego 
nad orzeżwiającą kąpiel w 
upalny letni dzień. 

Uczcie się pływać! To nic 
jest takie trudne, jak się nie 
którym wydaje, Wystarczy 
odrobina dobrych chęci. 

Przeczytajcie uważnie nasz 
artykuł· do końca i pod kie
rownictwem nauczyciela pły 
wania, względnie pod kie
rownictwem dobrego pływa 
ka - spróbujc:e tej ni~knej 
sztuki. 

----
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2 Wejdż w wodę po pier
• ·i. Rzuc:: obok siebie na 

dno spory kamień a potem 
wykonaj przysiad i próbuj 
odszukać kamień pod , ,dą 
bez zamyl"m1a oczu. 
3 Wejdź w wodę po pas. 

• wciągmj do płuc dużo 
powietrza i spróbuj położyć 
się na piasek na dnie. Zau
ważysi wtedy, że worh1 sa
ma cię wynosi na powierzch 
nię, o ~le __ :trzymasz dużo 
powietrza w płucach. Wy
pły . .>z w' 0dy na "·' eh 
jak korek. 

1 4 Wejdź w wodę po pier-
• si. Wykonaj głęboki 

wdech i opuść się na dno, 
chwytając się za nogi pod 
kolanami i głowę przyciSka
jąc do kolan (rys. 2). Za
uważysz' wtedy, jak woda cię 
sama wynosi na powierz_ 
chnię. Spróbuj w tej pozycji 
utrzymać się w wodzie 10 
sekund. 5 Wejdż w wodę po pier

• si. Stań twarza do bne 
gu. Zanurz się t~arzą ,r 

wodzie i wypuszczaj powoli 
powietrze, ol:Eerwując, jak 
bi:.:ile pęcherze powietrza pę 
dzą ku górze, ku powierzch 
ni wody. 
6 "VVejdź w wodę oo pier-

• si - twarzą do brzegu. 
Przysiądź tak, żeby woda do 
chodziła ci do podbródka. 
Połóż ręce na powierzchni 
wody. Wykonaj głęboki 
wdech. Opuść twarz w wo
dę, jednocześnie odpychając 
się mocno n-0gami od dna. 
Staraj się powtórzyć to ćwi 
czenie kilka razy, za każ
dym razem wykonując co
raz dalszy pośliz~ na pier
siach po powierzchni wody, 
(rysunek 3). 

Tvch sześć ćwiczeń wstęp 
nvch należy powtarzać tak 
długo, aż nabierzemy dosko
nałej wprawy, aż oswoimy 
się dobrze z wodą! Potem 
dopiero będziemy mogli u
czyć się „prawdziwego" pły 
wania. Ale o tym napisze
my w następnym numerze 
.. Promyka''. 

ją nas słowa instruktora - Dziewczęta i chłopcy na 
tutaj łączy:rny plus na świa- harcerskim kursie spraw
tło''. Fachowe określenia, ności technicznych zapozna
skomplikowane :maszyny, wali się nie tylko z budową 
wszystko to oszałamia · i nie- samochodu i motoru, ale 
zmiernie ciekawi zarazem. rówmez uczyli się wielu 
Zapala się lampa próbna dro~::iych, praktycznych, '-o 
przy aparaturze, rzucając niecznych w codziennym ?:y 
silny snop promieni w pół- ciu prac ślusa- · :eh: jak 
mrok sali. Z niemniejszą si- reperowanie zamków, dora
łą błyszczą oczy przysłuchu bianie kluczy, łatanie dziu
jących się praktycznemu wy rn .. eh garnków itp. Ima
kładowi druhen i druhów. dło śluraskie, pilnik, lub 

O krok dalej inna grupka młotek w ręku, to było poz
pilnie śledzi ruch tłoków nanie pracy nowej dla sie
silnika spalinowego w mode bie i poznanie wartości i wy 
lowym cylindrze. Cierpli- siłku mechanika w jego co
wie i dokładnie zapoznaje :lziennej pracy. 
instruktor swych młodych Kiedy opuszczaliśmy sym 
słuchaczy z zasadami działa patycznych mechaników, 
nia motoru spalinowego. wysmarowali nam w swych 
Równo i posłusznie pracują zaoliwionych dłoniach na
tłoki w swych łożyskach sze ręce na pożegnanie i 
chciwie chłoną oczy każdy przesłali pozdrowienia dla 
ruch. Nieco dalej, grupka „Promyka" i jego Czyte1ni
zasmarowanych oliwą świe ków. Myśmy od siebie ży
żo upieczonych mechaników czyli im pomyślnego ukoń
majstruje przy motocyklu. czenia kursu i owocnej ur?.
„Ty wyciągaj do góry - sa cy na terenie hufców i dru-

„Pojechać do Arteku" -
oto marzenie każdego ucz
nia radzieckiego. Marzenie 
to jest całkowicie możliwe 
do zrealizowania: każdemu 
pionierowi przysługuje pra 
wo do pobytu w Arteku. 

Pierwszy Jeunak i naJ\ł„· aż 
niejszy warunek - w żad
nym wypadku nie wolno u
czyć się pływać samemu. 
Uczyć pływania może tylko 
nauczyciel specjalista, in
struktor pływacki względnie 
starszy druh-harcerz, który 
tę sztukę opanował w dosta
tecznym stopniu. 

Przede w::;ystkim musi
my wybrać miejsce odpo
wiednie do nauki pływ::.: .:-1. 
Dno rzeki czy stawu w ta
kim miejscu musi być czy. 
ste i równe. Głębokość 
nie może być większa niż 
100 do 110 centymetrów. O 
ile kąpiemy się w rzece -
szybko$ć prądu nie może 
przekraczać 20 metrów na 
minutę. Naukę pływania 
najlepiej odh\T.'RĆ wczes11ym 
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I uciszyli, z.adał zupełnie pro- sztanda~ ':" 1:3c.>rlinie. ~iem- - Żeby utrzymac trwały Ciekawe i urozmaicone. 
jest życie dzieci w tym uro
zym zakątku. Dla każdego 
urnusu opracowuje się plan 

leczenia, pracy pionierskiej 
i wychowawczej oraz rozry
wek. Codzień prawie urzą
dza się przejażdżki po mo
rzu, zawody sportowe, wy-
cieczki, marsze, turllieje 
~ach owe, współzawodni-
ctwo w strzelaniu, zawody 
modeli samolotów, konkur
sy na najlepsze rysunki i !'o 
tografie, pogadanki na roz
maite tematy, pokazy fil
mowe i t. p. 

Ubiegłe._: jesieni w Arte
ku otwarto trzy szkoły dzie
sięcioletnie. Dzieki temu 
dzieci przebywają~e w u
zdrowisku w ciągu roku 
szkolnego nie zaniedbuja 
się w nauce. · 

W oddalonym zakątku 
parku artekowskiego widzi
my dwupiętrowy budynek. 
To - „Stacja Młodych Tech 
ników", w której pod kie
runkiem instruktorów-spe
cjalistów młodzi technicy z 
zapałem pracują w rozmai
~ .... ~h kółirn<'h: h1ulowv mo-

ranki -" --

--~~----~~- ,. ~-== 
:_-F-~-·~-: - ~ -.- - . 

- -

1 Zarum «aLi:liH:!SZ próbo-
• .vae sztuk~ pływania -

wykonaj następujące ćwi
czenie: - wejdź w wodę po 
~rsi, a potem zrób przy
siad w ten sposób. aby gło
wa skryła się pod wodą. Pró 
huj doliczyć do dziesięcin. 
PO\vtórz to ćwiczenie kilka 
razy - wziąwl'lzv ";„ z kolc-
1rn za ręce. 

"91111ii:i;J ste pytanie: cy m.u~1e!1 się ~oddac. A~ E pokój _ mówił ;hlej _ 
Czy który z was cho- zwyc1ęzyc - to Jeszcze me 'edn . d . . . .1 

Drużynowy przyszedł dziś 
do świetlicy z dziwnie uro
czystą miną. Chłopcy odra
zu wyczuli, że zanosi się na 
coś poważnego. Może skarci 
ich za wczorajszą bijatykę. 
a może będzie dawał „Zu
chom" l'!wiazdki, a może„. 
Tego dnia jednak, druży

nowy mówił zupełnie o 
czymś innym. A zaczęło si~ 
tak: 

· 
7 

wszystko. Przecież podczas J .· oczą się zisia1 s1 Y "'10-
wa gołęb1e. pierwszej wojny świstowej stępowe całego i-wiata. Kil-

Oczywiście podniosło się także zwyciężyliśmy, ~ jed- -a tygodni t~mu ·,c..był "ie 
zaraz kilka rąk. Zwrócił się n~k w 20 lat. pó~niej n.ip~d- w Paryżu. Kongres Pokoju , 
do Franka i zapytał: po- męto nasze z1em1e, wywozo- :1a który zjechali się przed-„„ d · F 1 no i pal<mo 11a:F r' ' · ·-. 'l . . . wie z m1 rane .;:, co sym- h d staw1c1ele wszystkich naro-
bolizuje biały gołąb. nas samyc mor owano. :łów B l' . ·-· 

Pt- 5 górą· lat 'wli.§rr., · . ra r w n"'"" •; 
Ale Franek nie wiedział. w niewoli. Napcwno sami wybitniejsi uczeni, literaci. 

Nie wiedział też ani Julek, dobrze wieci0. co to znai::z .· malarze, muzycy i robotr.i-
. .,.,,.. k niewola' ł . : · . . am m.1ete i wogóle żaden · cy ca ego swzata. Uchwa'1l1 

z gołębiarzy. Dopiero Ste- - O tak! - mój brat był oni manifest. który po~ąpia 
fan, który wcale nie hoduje 5 lat w obozie koncentra.::); próby wywołania wojny i 
gołębi przyszedł im z porno- aym - krzyknął któr·vś. który powiada, że ·ludzie 
cą: Biały gołąb jest symbo- A mój tatuś, te sif'- którzy pragną pokoju mogą 
Iem po~oju. ~ział na Pawiaku. foko pe-, nie dopuś.::ić. 1!0 wojny. 

Druzynowy popatrzył na lityczny - dodał inny. Zr.- .. :d .. 
. • . • . . S 'J ., U\Va7nl( 

wszystlnch 1 pow1edz1al: bił się zaraz straszny b· ·- Drzvsluchiw ];' łr·,, 
B d · d · . . .d . . 1· • a" ~·::; s v11 .• m - ę z1emy z1s1aj mo- m1 er I .ieden przez d.rugt• - d · ··nowc"'o , , " ·1· l · 5 . .,at> _wne w1 1 o po rnJu. go wvkrzvkiwał· h · ł · . . · . c c1a .Jeszcze cos oow1e-

Jak wiecie, druga 1vojmi1 - A mój brat, a mój ku dzieć, ale w tei · 
Ś\Via:;n••a skończyła się c"'. a -cyn. a mój... li usiadł na p;~apecie ślicz-
ry lata temu. 9 maja 1945 r. ~ami więc nailepiej w1 ;1y, biały gołab. 
-- kleską Niemiec. Polac•·· d:nc:e - po~odził wszyst Chł . · 

' r [ i h d · · · ODCV W <:ClliU, U-Walcząc rannę w ramię ~ {._c ruzynow:v, ze zwy „,. . 
żołnierzem d . k' c1ęstwo, to clopzerc poł..., na \\ _ zme przy~l::dali się pta-

r~ .z1~c im z,-j. roboty. Dru~i pob''" - +, kowi. 
Kiedv tvlko sie trochę tkneli nasz hi;:iłn-»7<> ·mnn-„ 11tr7Hn:rniP nnkoi·• · -
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'Wyrasta w Łodzi Wieżowiec Miasto i .lego bolaczla 
SZA~U'JMY SKWERY I KWIETNIKI! 

OB. A. UZDAŃSKI pisze: „Mieszkam w 

14 czerwca 

Z życia Partii 
Dlaczego powstały pewne trudno~ci 

w pracach przygotowawczych 
Prcy budowie wieżówea Cen tylko pr6by aił przed mającym jest najbardziej potrzebnych 

trali Tekstylnej wre praca. nastą.pić w przyszłym tygodniu rozmiaró~. Kiero~nictwo_ robót 
Dziesiąty oddział Państw<iwych podpisaniem umów o współza.. musi sobie radzi.ć „poz_rczka
Przedsiębiorstw Budowlanych wodnictwie pracy między posz. mi" li. .,sztukowam~m", n10 moż 
dobrze przyg<ltował się do wy. czególnymi grupami. na bowiem dopuścić do przerw 

okolicy Wodnego Rynku i często obserwu
ję, jnk niektórzy traktują na&ze kwietniki 

fi par.ki. Na przykład, mamusia. kochająca 
ewą młodą latorośl, łamie galęzie krzewów 
w Parku Żródliska dla zabawy „l'Wej po
.-iechy" .. M]odzi ludzie za~miecajl park pa
pier~•ni, reszlk„mi huł~k i wę1llin, depczą 

Uw;igal cztonkowie koła. tere
now~go W. l Dzielllicy Sr6dmie
łcle-I.ew:i.I 

D7i~, dni& H, e god.11.. 18-tej 
"' lokalu Dziebiicy, uL Naruto
!Wiez'I. 28, .dbędzi.e ~ł ubranie 
poświęcone 1pr&wie wymiany le_ 
ptymaeji. 

konQ.nia zleconych sobie zadań. Nie wszystkie jednak sprawy w pracy. 
W chwili obecnej na. ukończe- związane z budową. rozwijają Brak odpowiedniego przygo 
niu jest wykop pod budynek się tak pomyślnie. Odczuw& e.ię towania ze stro~y Cen.trnli Tek 
„B", oraz część fundamentów bowiem brak żela7..a. zbrojenio- stylnej do _ze.m_ierzoneJ bnd<lW:J' 
żelazobetonu. Liczni robotnicy wego. Nie jest to jednak wina dal się takze odcrnć w tym, ze 
uwijający się . po placu, cieśle i Państwowego Przedsiębior8twa poczę.tk<iwo nie dostarcza.la ona 
ich pom<icnicy przygotowują. już Budowlane~. Zawiruil tu Dział na czas potrzebny".-11 1?'51111:k6:V 
drewni11.ne konstrukcje pomocni Inwestycji Centrali Tekstylnej, rob<lceyc)/.. To n1ed~<ną.g~1ęc1e 
eze budynku, które wypełnione który spóźnił lrl;ę z dokona.niem wstało już jedn~B; zl:kw1dow11... 
zostam~ żelbetem. Z11. k "Jka. ty_ zamówienia ..,, Centra.li ~laz11. li ne i ~am"." na.dzieJę, ~. w przy 

· 1ra'lfl1iki na skwerze na Placu Zwycię•twa. 
. Proponuję wszcząć dkcję · walki ~ tym nie. 

ObocnoU o~zk-. pod 
irygorem partyjnym. 
trwa1'l\I I 1 n sekre~rze orga.
nizaejl podstawowych Dzielnicy 
•odmieacie Lewa. 

. ·1 17i1\,, cbJuj~l;wem, przez orgauizowanie pogada. 
ł 'ł\'l 1\ 

1
' .nek w &zkołach, fnhrykach, przez rndio, 

C1ru: przez umie~r.czenie widocrnyeh tablic z napisami: „Planta
cje miejskie poleca się opiece puhlicmofri. .. "' 

DodaTibyśmy je,ęzcze 1 do tego n!lpisu sławo: TROSKLirr'E] 
opiece public;;nośc;i. 

Dni& :W blll. • godz. Ie.SO w godni ujrzymy wzrastające do Stali o blisko trzy miesiące, a szłośc1 D:rnał Inwe~tyCJt Centra 
~ołalu Dzielnicy, ul. Na.rntowi_ góry 8łupy betonowe i mury na.domiar złe~, zrobił zamówie li Tek~tyl.nej. będzie . pracował 
illf'.U. :::8, odbędtle się odprawa. budynku. nie Die mając ścisłych da.nych- sprawme i n·" ~opuści do pTZy 

:lLE Sll;i: DZIEJE 1 W DOMU PRZY UL. ZA WfoZY 10 

I.okatony domu przy ul. Zawiszy 10, nie 
mogąc poradzić sobie s właśdcielem pose. 
s.ii, piszą: „Dom nasz znajduje się bez t.a. 
dnej opieki, ho właścidel w nim nie mie
szka, a administrator :rbicra tylko, zresztą 
bl',z żadnych pokwitowań. czynu komor. 
niany. Klatki schodowe zostały podgtem. ' 
plowane p~mr. Pogotowie Budowlane, ho 
groź' zawaleniem. Najwi!'ksz1,1 jl'dnok na
szą bolączk11 jest przedekający Ciach, eo 
powoduje odpadanie tynku z sufitów i ścian. 
W1aściciel lekceważy nas sohie, a nam tru
dno jest ponosić wszdkie koszty, .. " 

Obecnoś6 obowl1p:kowa. Roboty przy budowie wiefow ja.kie :rozmiary prętów żelaz. musowych postoJÓW na budo-
trwaga.! :PZPR-owcy studenci ca zo~taly rozplanowane na nyrh będą. potrzebne. Skutkiem wie_. Tylko w ten sp~~b b~ie 
[Wyd:>:. Ma.t.-Przyrodni~ol trzy Iata toteż kierownictwo tego na. budowę napływa. teraz mozna wykoń~ć wiezowiec w 

To1va.rzyue, którzy nie zgło_ pomyślało' 0 zapewnieniu za- żela.ro z opóźnienrcem i bn.k terminie przewidzi.an~ 
isill ~ię dni& 12 bm. n& kontrolę trudnionym tam pracownikom 
ł"wiclf'ncji p1ntyjnej, zobowią7.a.- jak najdogodniejszych wa.run_ 
ni ~~ zgłosi6 eię we wtorek, dn. ków pra.cy. Kończy się JUZ 
H hm. o g'Odz.. 19-tej do lokalu więc budowę i urządzenia tzw. 
'.AkaJ!em. Komitetu PZPR, nl. b'araków gospodarczych, w któ 
Piot •kowska 43. Należy przy_ rych mieścić się będz:e kuch
nid/. dwie fotografie i rtarą le- nia, świetlica, umywalnia i pry 
gitymację partyjną.. sznice oraz szatnie z s7,afkami 

Bra\10, Nowe Złotno i Cyganka~ 

"r razio nie?.głoszenia się, no- na ubrania dla 1rnżdego robotni 
-wa legitymarja nie wst:rnie '1"V. ka. w barn.kach tych znajdzie 
elana. również pomieszczenie Rnda. 
U;:r~~a.! Studenci medycy, Zakładowa.. 
człon.ko-wie PZPR! Właśnie w czę§ciowo już 

'V 6rodę, dnia 15 bm., w go- czynn.vm baraku, w którym 
~hinach od 15-18, w lokalu A· znajduje się lokal Rady Za.kła 
]r;,<lcmickiego Komitetu, Piotr. dowej widzimy na. ścianie biu. 
Jrn„,·eka Nr 48·16, oilhęiłzie si~ !etyn, który podaje wyniki i 
1rp1 awclrnnie ewidencji członl:.Sw osiągn i r;cia. grup zatrudnionych 
lartii w zwi!)7.lu z wy11aw·L przy wy1rnnach. W;<"nika z nic
nirm. now}·ch legitym. llrji par-\ go. że najlepiej spisały się w 
tyjn:·rh. ubic1'1Ym tygodniu grupy ob. 

Towarey~zr, którzy się nie ob. Grochowskiego i Szczypior. 
zg1 oR7.ą, nie otrzymają, legity· skieg:> wykonując po 177 proc. 
Jnarji. norm~'. To są. ;iedna.k na. razie 

Jak zorganizować 
~Mczasy niedzielne 7 

li1 

Nawiązaliśmy łączność ze wsią Nfedrzew 
Tow. Boleslato Wiuzorek i( ukretar:i; organizacji podstawo. 

1•·C'j PZPR pr1:)' Zakładach Przemysła Kon/ckcyjnego „W ólczan
ka" pisze: 

„W 11Mayc1r wkkdach M(fanimjemy jul . IOCW!y niedsielM 
razem s akcją łq~ofoi se wsi.q. Pod nanq opieką imajduje •ifJ 
u·ie~ samopomocowa Niedrzeto w powiecie kutnmvskim. Bylilmy 
~ poprzt:dniej niedrieli i wny~cy przekonali ~. jak mile jest 
tego rodznju spędzenie dnia wolnego od pracy. Un;ądziliśmy 
v·.łpólnq pogawędkę na temat Konivesu Związków Zawodowych, 

.Jak juł. podawaliśmy we wczo 
rajszym numerze „Głosu' '' - w 
u bier:;lą. niedzielę ruszyli miesz_ 

o 
Film 

Puszkinie 
W zwią.zku z obchodem 150 

rocznicy urodzin wielkiego poe
ty rosyjskiego - Aleksandra 
Puszki.na. kino „Tpa" wy
świetla film ,,Młodo~ poety' ', 
obrMUjący jego tycie. 

W najbliuzych dniaell film 
ten uka.i;e ~f ponownie n& ekra
nie kina. ,,PrzedwioAnle' '. -DYZURY APTEK: 

poza tym oglądaliśmy narzędzia rol11ic11e i ma.n:yny do szycia, W dniu dz:i~iej!lZ]Tl1 dy'°.rornją. 
laón.• nuiją gospodynie do reperacji. nastę-pnjące apteki: 

W tym tygodniu jedziemy mów w ~trortek, bo przypada Limanowskfog-o 1 - Kaioper. 
1da.fnie dzień wolny od pracy. Zabierzemy nasze rodziny i dzfoci, kiewicz;, Piotrkowska 193 . -
l>y odpoczęły i bmdly się w~pófnie s dziećmi chłopskimi. Fn- Lipiec, Łagiewnicka. 120 - Pa 
chotticy zaś n<Ui będą reperować maszyny. Pojedzie również z storowa., Piotrkowsk& 307 
nami ·zespól świetlicmoy i orkiestra." Pawłowski, Na.rntowricz.a. 42 -

Bolesław Wieczorek I Rychter, Gdańs.ka 90 - Rem-

i 
bieliński, Rokiciński\ 6 - Szy. 

Il sekret.urz organizacji podstawowej PZPR maitski, Srebrzyńska. 67 - Szlln 
przy „W ólczance" dcnbuch, Piotrkowska 25 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~:S~t~ec~k~e~l~·-~~~~~-~-~ -
Rosną kadry techników budowlanych 

41 ahEołwentów Państwowej Szkoły Budownictwa 
l,ądowego składa egzaminy maturalne 

Skończyły się JU~ egzaminy pr.oociwpożarowo, sanitarne, 1,a są. powiązane z życiem - trwa 
maturalne w łódzkich szkołach pewnia.jące maximum bezp:e. ją. w dziedzinie teorii, zwią.za.. 
ogóln~kształcących! ab~lwenci czeństwa i higieny pracy, mó_ nej w małym, albo w iadnym 
ezeka.Ją. na rozda.DJ? świadectw. wią. o miejsca.eh na. stołówki, stopniu z prakty~ą. Na. szczęś
Trwa ,1ą zaś egzamnny ustne w świel.ice i inne urządzenia so· cie nie możemy te~ samego po 
szkołach zawodowych na. tere· cjalne. Opowiadając o planowa wiedzieć o Pa:ństwowej Szkole 
nie miasta. i województwa, nili budynlców szpitalnych, wzy Bu<lownictw11. Lą.dowego, którą. 

W dniu wczorajszym odme. sz1i technicy mówią o salach, odwiedziliśmv w dniu wczoraj. 
dziliśmy jedyną w wojewódz_ przeznaczonych nie tylko na szym: przys~li technacy, którzy 
tme, a jedną. z 5-ciu w całym cele lec7:nicze, a.le równ.ież na do 1nkoły uczę~zczali z za.mil<>_ 
kraju - Pa.ństwową Szkołę Bu czytelnie i świetlice. Tego ro_ wania. do zawodu - wiedz11„ ja 
d~otwa. Lądowego p~zy ul. dzaju ujęcie· spraw budowla. kie ich czekają. zadania. i wie-
1'.egionó": 15.a, w kt6ri;J wlaś_ nych świadczy o właściwym dzą., jak je będą. realizować w 
nie trwaJą. ustne egzaminy ma· kierunku nadanym uczn;<im naszym Państwie, budują.cym 
turalne. W najbliższych dniach przez Szkolę. zręby socjalizmu, którego jed· 
41 absolwentów Sz~o.ty powi<,'k U'ezniowie orientują się row nym z elementów jest nowoczes 
szy ka.dry wykwahfikowanycb nie?; w zagadnieniach Polski ne budownictwo zap-0wniają.ce 
techników budowlanych. współczesnej. Zda.ją sobie spra- najlepsze wa.runhl zarówno pra 

Ucznfowie ~ą. dobrze przy~- wę z zaszłych przemian ustrojo cy, jnk i mieszkaniowe klasie 
wani do egzaminu. Odp<iwiada wych, z roli i mdań Związków robotniczej. Oby inne szkoły za 
h pewnie, a c icb umieJętnoś. Zawodowych, z ustroju sądowni wodowe w podobny sposób wy_ 
efach ftwia.dczą nie tylko ich od ctw&. Jak wynika z odpowiedzi, pcłnillłV swoje 7.adania ksztol
powiedzt, ale doskonałe wykre· ujmują zagadnien.ia. te nie tyL eenia.nowych ka.dr fachowców, 
P.j, r;vsunki techniczne, proiek. ko „książkowo" w oderwaniu tak potrzebnyr.h we wszystk:ch 
ty 1mdowli - szpitali, szkół i od życia. czyta,ją. również dziedzinach na~zrg-o życia go. 
innych inslytncji, widniejące rfaienniki, znnją. aktualne wyda sp-0dnrczego. 
na ścianach sali, w której odby rzenia. IX>J.it.yczne i gosp,odnr-

- wa się se~,ia . Widać, że przed. cze. 
M. Zat 

mlot.y fachowe połączone są .Nied11.wno aczestniczyliśmy w O:!!łoszenia drobne 
ftcitle z potrzel>:unJ naszego bu rgzaminach maturalnych w łód:z 
downictwa. socjalistycznego. kich szkołach ogólnokształcą_ 
Mówi ąc o ~po•ohach plan.iwa cych. Stwierdziliśmy wóweza~, 

nie., na przykład burlynJ,6w fa· żo uczn.iowie ~" dobrze. ;~ ': ' " 
brycznych, uczniowie zwraca.ją sil) mówi „1Jl •l; 11<•i" . n ~ t n n1 '" - 1 
vw,i!e również na urządzenia wiadomości l:t ń r~ zdob..-li nie 

CENTRALA Rybna kupi roa._ 
szynę do liczenia. (arytmometr). 
nf('rty kierowa~ Bi11ro Centrali I 
' · hm•j w i·,o,hi. Naftowa 1, do 
durn ~o . VI. Ml :r i035·.K 

Sprau:ą tą powinien zainteresować &ię Nadzór Budou:1111ły Za
rzqdu Miejskiego i przyjść z pomocą 36 rodzinom robotniczym., 
zamies:i;kujqcym opisanq posesję. 

I 
kańev Nowego Złotna. i Cyganki ~-' 
do roboty przy budowie nowej = 
linii tramwajowej, kt6r& połą.· ~ 
ery te odległe pr:r.edmi6'cia. z = 
centrum miasta.. ~ 

Ponad 1500 oe6b lt&nęło jut o -~=== 
godz.inie 6-ej rano do radoenej 
pracy - męźezytni, kobie~ 
hurcerze, ZMP _-0wey - sta:wi;;i 

sięi ze 11zp11.dla.mi, by pom.óe 
Miejskim Z11.kladom Komuni
kacyjnym, by przy1ipieszy6 bu· 

3 
dowę nowej linii tramwajowej =====- . 
dla tnnllego, -,irspólnego dobra 
W!ZY!tkieh. -

Bra..,,., miesr.lt.d.ey Nowegol'=
'lłotna. i Cyganki! 

POLSKIE RADIO 
=dla łódzkiego świata pracy 

Dnia 16 czerwca o godzinie U 
w parku Helen6w ul. P6łnocna 36 

odbędzie się 

Wiel~i Konrnrf RDlU W~OWJ 
Udział biorą: 
ORKIESTRA B-ci LOP ATO WSKICH 
JADWIGA KENDA - SPIEW 
HANKA BIELICKA - PIOSENKI 
MICHAŁ SLASKI - SPIEW 
TERCET WOKALNY ŻEŃSKI 

-. k. TADEUSZA DOBRZYI'lSKIEGO 
APOLINARY PINDRASS I WLADYSLAW 
TURALSKI - DUET NA AKORDEONACH 

FRANC. LESZCZY~SKA -A.KOMP ANIAMENT 
ZAPOWIADA: JERzy DuszyŃSKI 

WSTĘP 

Spekulanci w . potrzasku 
Nieuczciwi pracownicy Powszechnego Domu Towarowego 

powędrowali do obozu pracy 
Komisja. Spoecja.Jn.a. w ~dzi ten towar. I tak, afera. zaczęła./ uważywszy jego machinacje, 

wpa.clla ostatnio na. trop nieeły. zataczać coraz szersze kręgi. zwróciła mu uwan-ę na n.iewłaś 
chanej a.fory, której siedli- Oprócz Janika taśmę z PDT, c.iwość jego postępowania., Sa. 
skiem stal się Powszechny Dom przeznaczoną. dla. świata pracy, . baciński zaś nie zmieniając po 
Towarowy przy ul. Piotrkow. sprzeda.wali również pokątnym stępowania, 'szykanował ją. i do 
skiej 98. Niektórzy pracownicy handlarwm i :i.n.ni pracownicy prowadził do zwolnienia jej z pra. 
PDT zlekceważyli &Obie swoje PDT, między innymi Komorow cy, Drugi inspektor z tej sa
obowią.zki, a pracę traktowali ski. Zyski dzielił.i wszyscy mię mej „parafii" - Feliks Komo 
jako źródło ,.lewych" doeho- dzy siebie, a. doch<idziły one do rowski, zam. przy ul. Sienkiewi 
dów'. . • . dzesią.tków tysi.ęcy zŁ W ten cza. 40 za. milczenie w sprawie 
Kierowniczką. działu pasma.n_ sam sposób sprzedawana. była ,trans11kcji" ropełnianych 

teryjnego w wyż. wym. sklepie taśm:\ bieliźniana i inne towa. przez Rotapel otrzymywał od 
była. Helena. Rota.pel, za.m. przy ry. O wszystkich tych ma.china niej kilkakrotn.i<i większe sumy 
ul • .T8:rae~ 17. 'Yf. lip~u ub .r. c~ach. wjedzia.ł Rybus i Timo- pieniędzy, Pod<ibne nadużycia. 
zwrócił s1.ę do rueJ kierownik nrn, tworzą.c wraz z Rotapel i popełnili jeszeze inn.i. pracowni 
sklep~ Józef ~y?us, zam. prey innymi zgraną. sz.ajkę spekulan cy PDT: Wikt-Or Topczyfiski, 
ul. .P1otrkowskieJ 142 z propo- tów. • Bronisław Bedna.rek i Mieczy. 
zycJą, by wydała zastęp.cy ma.. Naczelny Inspektorat PDT sław Zajbert, zam. przy ulicy 
gazyniera, Bazylemu Timonino- w Warszawie rozpoczął docho_ Gdańskiej 76 - dyrektor han· 
wi,: .i:am .. przy ul. Górnej 4! jak d~enie w tej sp:awie, a. następ dlowy, który {!ie wyciągał .i:ad 
naJW!ęteJ towarów, Chodz.1ło o me przekazał Ją. Delegaturze nych konsekwencji wobec nie. 
t~, b~ uk~yć ciemne machina. Kom.ieji Sp~eja.lnej w Lodz!: uC'Zciwcgo per~oneln, pozwala.· 
CJe _Tunpnma, w którego maga która. „po mtce - do kłQbka ją.e na szerzenie się handlu łań 
zyme. wyk~ ~~o manco„ - d~szła ~o sedna. a~ery: .Mię- euszkoweg<i !i. niedopuszczalnych 
W kilka. dru p6tm1.eJ R-0ta.pel dzy mnym1 okazało się, ze po. machinacji i zachęcając pr:tcow 
wydała Timonino"".'1 500 metrów c~ą.tkowe dochodzen~a. .z ramie- ników d~ takich „t~neakeji". 
taśmy do spodm, którą. te"l ma PDT prowadz.1l rnspektor Komisja. Specjalna ekierowa. 
sprzeda.~ Ili!. wolnym i:_ynku za. łódzkiego PDT Edward s.a,ba~iti la wsi:ystkiieh wyżej wymienio
po§redmctwem pracownika. PDT ski, zs,m. przy ul. Brndz~nskie_ nych do obozu pracy przymuso 
- Józeta Janika., mm. pl'zy. go 22, który sam IX>PClmał nn woj na okres od 6.ciu do 18.tu 
ol; Fel~ztyń~lci.e~ 13. Na. taś- duż;rcia. Za pllśred11ict:;vem ek~ miesięcy. w ten sposób położo 
mie. ;:J .Ja~1k widać dobrze „za ped1entek „wyku~ywał towa- no kres wnelkim „zna.jomoś 
ro~1ł , bowie~ ~ . n~stępnych ry, które n~st~01e od~przcdn. ciom" między handlarzami i 
dma.ch zwrócił &H} JUZ sam do wał z zyskiem po ką tn)'m. han- ek~pcd.ientami ~klepu państwo
R.otapel, by znów wydała. mu dlarzom . .Jedna z pracowmc, im we~ i w~zelkiemu „odklndR. 

PRZETARG NA PLATFORMY 
Urząd Wojewódzki Łódzki Dział Rolnictwa i Reform Rol· 

nych, Wydział Oświaty Rolniczej w Łodzi, ul. Traugutta Nr H, 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie czterech pl'lt
form jednokonnych z zastosowaniem do pary koni z konstrnk.. 
cji żelaznej z krańcem orygl.nlll nym kulkowym wr~z; z resorami, 
o!iami i kołami ogumowanymi, z pomalowaniem skrzyni drew· 
nianej i owinklowaniem. 

Oferty w zalakowanych kopc rtn.ch z napisem: „ofert& na 
J latformy' ', na.leiy ekła.da6 w Wydziale Oświaty Rolniczoj w 
Łodzi przy ul. Traugutt& Nr 14. 

Otwarcie kopert na.st.ąpi w dniu 25 czerwca 11J49 r. o ttn
cizinie 12-tej w Wyd

0

ziale O. R. w Lodzi, ul. Traugutta 14. 
Wydział Oś>'Viaty Rolni~zej 7Rstrzega sol.• ie nra'Vo "l'l")"ho:·u 

oferenta bez wzi::l<;clu na Cl'IIQ 1 uni eważnienia or::c1nrgn IJPZ 

podania przyczy.o. i od~zkodowan;a.. IOJ6_1\ 

niu" fowRrów dla. uprzywilejo· 
wanych klient6w. Nie motl'ą. u 
nas mie6 miejsca :fakty w ro. 
dza,iu •yźej opi.lr11.nego. 

Zmiana 
Rodzin urzędowania 

w Urzędach Pocztowych 
W związku z nowowprowtt..,. 

dzonym planem w~'ruinny porń 
Dyrekcjn z dniem JO czerwca hr, 
w urzcdach porztowych Łódź 4, 
7. 8, 9, 10 i 11 w działach obro
tów pięnicżnych wprowadza 11~ 
rz{dowanie od 1!'.0dz, 8 do 19.00. 



• 

!fr !M ~lllti-~~-~;;__ ____________________________ , ________________________ ~~~~~~~~------------------------.... -

'rEATR 
WOJ ::J.KA POJ...SKIEGO 

ul. Jaracza 27 
Dziś o ,.;•idz. 19.15 rlramalt ~ia

k~vma Gcrkirgo „~ a dnie-I' w 
1ety•cri1 Leou~ Echillera 

TilA TR KA.M:ERALNY 
ttl. Daszyńsklego 34 

Dziś o g. 19.15 „82CZY.GLl 
l..\ULŁK•' - G. B. Sha"'a. 

P~STWOWY 
Tr.ATR PQWSLrECIDiY 

Hollo. tu O.sio! 

W[llHIJ R~ZPl[lłl ~lf IUHftlf J ~~K~f R~KI 
o mistrzostwo Eurc;»py na rok 1949 

11.go Listopada 21, te1. 15o.s6 Pięściarze polscy przybyli do stolicy Norwegii, zmęczeni 
38-godzinną podróżą Codz1eouie o godz. J9.15 ko. 

rued1a Ga hrielt Za polsluej .,Mo
ralaośe pam Dulskiej'' z 11dzi11. 
lew .Jad•.0:1;<1 Ch~jna~kieJ. 

'l'IlA TR „MELODRAM" 

OSLO (obsł. wł.). - Dople ro w południe w nłedziełę jechali na stadion, gdrie 
przybyli do stolicy Norwegii pięśeiaru pol54:y, którzy we- o . g~rinie 19-~ej !lastąp:ło 

• oficJalne otwarcte m:str:r.ostw 
zmą udział w rozpoczynający eh iuę 13 bm. mistrzostwa.eh i defilada zawodn"!ków. P'.erw 

nl. Traugutta 18 (gmach OKZZ) Europy. Drogę do M;t!moe ekipa miała dobrą, łttz na <la.I- sze walk: rozpoczęły się dopie 
Dz1s o ;odi:. 19 15 sztuka G~rcii 

Lorc.i „Dom Bernardy Alba" 

LETNI TEAT.R „OSA" 

szej trasie było małt> miejsc w pociągu ł zawodnicy Je<>ha.li ro o godz. 19.30. O tej samej 
bez miejsc sypialnych, toteż pnyjechali mnęe-zeni 38-mlo- god~ime. ro~zną się .~p0t-

. karua rov.rrnez we -..vtorek, w 
godzinną podrożą.. I środę zaś walk: odbywać !l'ę 

Wczoraj o i;odz. 9-tej rano I lekką nadwagę, któr~ jednak będą między godz. 12 i 15-tą, 
Go<'lz. 1g,3~ - „Jadzia wdowa" odbyło się ważenit> z.awodn1- z pewnością potra.t!.l: stracić. oraz. vd 19-tej wieczorem. Fi-

- J. Tuwima. ków. Pięściarze pol~cy mieli O godz. 17.30 zawodnicy wy- nałowe .spotkania rozegrane 
TEA n l{OMEDtl M!J'ZYC'ZNEJ 7.0$taną w piątek. 

Pictrkowska 94. 

„LUTNIA" ' Udz:i.ał w mistr7,ostwach bio 

Stawczyk wyrównał rą drużyny z 18 krajów. Peł-Plolrkowske 243 
Godi:. 19.15 -

„DZWONY Z CORNEVJLU!". 
-:O:-

-~lJRlA - ,.Kr:J:ZO'<'nik WareA''' 
:;odz. lfi, 1~. ::o, film dotwo· 
tony od lat li 

D.\ŁTYK - „Antoni I Antonina" 
:::ndz. 16.30, IB.30. 20.30. 

B.\.11\:.\ - .. Wilki u1or•kie'' -
godz. 18, :!O 

CJlL:JA - Prol!rnm :-iktu?luo 
Śt·i kraj. i za~r~ Kr 2:
'!0dz. 11, j:!, 13, lfi, 17, 18, I!). 

:::o. :::1 

ne ósemki zgłos'.ły: Belgia, 

rekord Polski na 100 m ~;:,'o;a~ 1 ~;
1:;,d1a~ 

SZCZECIN" (obsł. wł.) - W kują,c czas 10,6. Zwyci~:..c11. ~t-o- Danii, ~:-igosła~i., Szwecji 1 
~zczecinie odh:d się w niedzielę czył ze.ciętą. witlki; z Bublem, ~or;weg:: starhtJe po 7 7.awod 

Jct.Srv. :>:aJ·ął drugie rniej~ce ,.. n!~ow, z Pol~.Id 5-clu, z Irlan rniędzyokri:„owv. merz lPkkoe.t- d i Hol d • e s ko "' cza~iE' 10,8 11Pk„ co jP~t nowym. !~ an 11 po "'.,z ' ~ h-
let~·c7.ny Szczerin - I'oznań. rokordem okr~gn ~iirzeeiń~kir,(l'o. ~Jl - 3-~~· z An~ll. - --C 
zakońrzony zwyci~8twem gości Ponadto Adamc?yk (!'oznań) : z Austn1.. tyl~o J:den. 
72:39 pkt. Podcza.11 tego meczu pobił rekO"rd 7.yeiowy w prhnię
Stawczyk (P) wyrównał rekor1l ciu kulą, nzy~knjąc wynik H,11 
Polski w biegu na 100 m, uzys. mtr. 

u lekkoatletów źle! 

Kierownictwo ekip Czecho
słowacji i Węgier zapow:e
działo udział pełnych drużyn 
obu tych państw w turnieju 
o „Błękitną W$tęgę" .• Tak w:a 
domo, turniej ten roze;rywa
ny bywa corocznie na Wybrze 
żu w czasie „Sw:~ta Mor7.a''. 

• • * Na odbywający sie w O.Jo 
Kongres Międzynarodowej F0 

Z mistrzostw juniorów ••• 

W •koku wzwyż Sikor11ki i Tyta u11iągnęl1 
w~11okośt 1..55 111. 

Półtorej godziny w, kółko 
kręcić będą w · środę kolarze 

W śrnrl„ o god7.. 18 30 ""' toi nik-~""11!' łórlzkirh s Rek1i>m, "R~rn 
rze hl'lenow•kim rurhliwa. ~pk- rz""JTI, G11hryrht'm. Mnr~~Wlń• 
rj11. kolar•ka „IJJ\:~-"'l<ikniana" ~1,im i J.nskiewirv•m l ,ndwil11em 
o;·g11nizujA pńltoriq~odzinn,1·1 M r?r~r .• 
WY~rig nmrr.>ltań~ki JIRrRnti :>: • n~;~1a:J ft t:"'n7. ]~ Tl'!\. t11rz& 

11 Ąziałem: Paprockiego i J:fo·lw Hrlrnowir. odh':'ri1.1" ~Ii;' ;rene 
worzka. (ślą~k), KRpiak11 - !'l :e ralny trP11ing kolori-v _„T,K~· 
mii1•ki<'go, Kndnta :-- TRr1!1Jń·1 \Ylókniflr.rn". r.l'łró~no h~enc·~" 
•kiPgo, PiPtrasrnw•ktPg'O - S:.1 nowan.v~h, .ink i „karlov. • 
łygi.. (War;zawa), oraz zawnd·/ c1.ów". 

Pierwsza eliminacja 
lekkoatletek przed meczem z, Czeszkami RI;L (dla Mloilz.) - „Kurhan 

::\falar.bo\nki·' - go<iz. Jli, 
18. ::o 

:!<l!JZA - „Opo"l'"idć o pra'l'dzi_ 
w:·m czło>':ieku'' godz. 18, 20 

POLONIA - .. Antoru 1 Antonina" 
godz. 17. 19. 21. 

W dniu jutrzcj~zym o ~odz. 1 ~ 
onbędzie ~j~ w lokalu LOZPN-u 
r:rzy ni. riotrknw~ki('j ll7 nad
zwyczajne walne zgromadzenie 
lekkratletń,-,. lńdzkich. 

Wo:hranv kilka mie~iPrv teTYtu 
znrziid LOZLA, mimo ;oiPnnych 
przyrzcczc1\ - nie spełnił ~wego 
zadania. Przedstawiciele pin. 
nów. desygnowani do "'ładz lek
koatletycznych, zlekceważyli 
"'"ę obowiązki. Z kilkum1stn o
sób jedynie 3--4 pracowały nor 
ma lnie. 

w· o bee takieg-o stanu rzel'?~·. 
nie pozoHtało nic innego dzial11-
czom tym, jak porlPć si~ do rly. 
mi~ji. Nowe wł11dze m~taną wy
~rane w dniu jntrzej•z;vrn . .Mi"j 
my narlzif'j„, że hędą. to ludzi<' 
odpowirdzialn}. 

Mecze piłkarskie 
o mistrzostwo ZSRR 

deracji Bokserskie.i (AIBA) l'OZ.-A~ (oh~I. wl.) " ZiP_ 
Niemcy 7.głosiły wn:o~ek J lonPj .Gór7e l'rlhył_.- •ii; Phminł\. 
przyjecie na członka Feder;i- ~jP. przed ml"rzem lrkk<>atlet;c;z 
cji. Wniosek ten jednak zo- nYm P<>l~ka. - Czechn•lo~ne.1~ 
stał przez uczestników Kon- ,~ ;,. 011Jrnren~ji kohiecrj, nit kf,). 
~g„r„<"s„u_o„d„r_zu.._<:'„o_n;,;;y.o.. _____ ...,

1 
ryr.h uzyskano na:<tępują.ce wy-

PrzP•dPrl<a - :';4.42 m: 2(10 m: 
1) r'11~ślik'•wnll!. - 2i.3, 2) l'"~om 
cze1-..sk~ - 27.~; rTnt oszrze. 
P"m: J) Sinorndzka - 33,89 ro, 
2) Pe~tkówn11. - 29,14 m. 

l'R:rLDWIOś. ·rn - „Gasnący 
j)łomicń''; godz;. 15.30, 18.00, 
:::0.30 

.ROBOT. TK - .,Pepita JimP.-
Uwaga członkowie 

nez'' godz. 16.:>0, 18,30, 20.30 -------·-----
tOll.A - „Za Wami pójd!J in· 

MOSKWA (obsł. wł.) Rot:e
grany w Moskwie meer, piłluu· 
ski między ze•zforocznym mi· 
strzem ZSRR CDKA i rnm1kitw 

1
• 

~kę. drużynę. Lokomotywa, za· 
kończył eit wysokim zwycię 

Zwi<1zkowca - „Zf'('Nu" 
~11:~ KS „Zwiąiko. 

wiec.Z~" wzywa wiJZyst· 
kich nw0dn:ik6w i ddałn.. 
cr:y do ber.względnego l!tl\· 
wienill. sif ,.. dniu 15 bm. 
o godz. 17.30 ni\ boisku 
sportowym vr Parku Ludo. 
wym. 

01" - godz. 18.20 
:REKORD - „Skarb Tar::an'.\'' 

dla. młodzieży godz. 16. ,.Za· 
pomniana 1""i.odk11" - godzi_ 
ne. 18. 20 

STYLOWY - „K1atk11 ełOWl· 
ez"" dia młodzieży godz. 16; 
„Cygańska milość" godz. 18, 
::!0.30 

t.WI1' -- . .fte!l.e.,.at" 
gotlz. 1s'. 20.:::'3 

'IATRY - „C.q;:ań.;;ki tobar" 
::;odz. 16. 18. '.:!O 

'l'ĘCZ..\ - ,;~flodość poety' 1 -

film z życia Aleksandra Pusz
kina;' godz. 17. 19, 21; film 
dozwolony dla mlodzieżv. 

'VISŁA - ,.Zbieg z Dartmoor'' 
godi. l 7, l:l. '.!J 

v· L6KXIARZ - ' „Kulisy rin
;u" - godz. 17. 19. 21 

WOL. Ość - „ZbiP~ z Dart· 
mo01"' - ;:;odz. 16. ] a. 20 

ZACHĘT.A - .. Afozcr Kowii' • 
:;rodz. lG, lS.00, 21 
Dzieciom do lat 6.ciu wstęp 

do kina wzl.ironion;. 

Z ligi waterpolowej 

Z n stwem CDKA 8:0 (3:0). . " ryw rozegra w Kijowie l'lpOtkała ~~ miflj 
scowe. drużyn& Dynt1.mo z dru· 

3-e spotkanie z „Gwardią" ż~y~:m~:ie~bi~~bywając 
KRAKOW (obEł. wł.) W re· jedyną. bramk~ ,.. drugiej poło· 

wanżowym meczu o wejście do wie gry. 
Ligi waterpolowej „Gwardia· .:;.:_.::.;,::.:_ _________ ,..::::::::::::::-
Wis!~" pokonała. łódzki „Zryw" 
11:2, wo-bee tego, że pierwszy 
mecz w Lodzi zakończył Pię 
7..~·yrię~t~·r.m .,Z1·y~u'' 3:~. o 
wejściu do Li\rl waterpolowej 
zadecyduje trzecie ~potkanie 
na neutralnym tuenie. 

Uwaea lekkoatlec: AZS! 
Zarząd Klubu AZS przy 

Aka..". Zrzesz. Sport. w Lodzi 
zawiaci.:.mia, że dnia 20.fi o glJ 
dzinie 19 w lokalu własnvm 
przy ul. Polt,:lnio"l'"ej 10 rirlbę· 
rlzie ~ię Walne Zebranie Sekcji 
Lek koa t Jet reznP,i. 

Obccno§tl. "l'"U:•ftkich człon_ 
ków ohorrięzkow;. 

Co usłyszymy 
WTO.REK, 14 CZERWCA 1940 

H.15 Koncert południowy. 
H.55 (L) Pogadanka inż. F. 
F.aykowskiego pt. „Za.sady pr.ie· 
chowywania obornika". 15.0.5 
(L) Lekkie piosenki ro8yjskie. 
15.30 „Dzieciństwo Kopernika" 
- audycja słowno-muzyczna dh 
dzieci. 16.00 „śnieżny lot." -
opowiadanie dla. mlodzież.r. 
lfi.20 (L) Aud~·c.ia Ligi Kobiet. 
16.25 (Ll Holendor~ka muz~·lrn 
~~·mfoniczna (płyty). 16.40 (L' 
„Przed mikrofonem pn:odown1· 
"Y pracy''. Hi.GO I,) Reporta~ 
A. Wery pt. „Wy><zliśmy ze w•i 

przez radio? 
- wraramv na wi('ii". 17.flO 
rlziennik • popnlurlniow.v. ] i.1.3 
Koncert rozrrl'·!rnwv. 1 ~.00 .,~/, 
Ż>'cia Rumunii• I. rn.oo n dzio>n 
n'ik popolurlniowy. l!l.1:1 „N11 m;i 
zycznej fali". 19.4-ii „Opowi~•~ 
o Chopinie" .Adama Czartkow
~kiego (17). 20.00 Koncert. ~ym
fonicznY"'-w wyk. Wirlkiej nr
kiP~try Symfonirzn('j r.R. pod 
rlyr. W. Rowieki(';;o. 'l'ran•mL;j1 
do Pra~i Cze•kiPj. 21.00 Dri.-n_ 
1iik wirczorny. :?l.:~I) ).l uzykl. 
~:?.:?:) TJtworv Rnherta 1'rh•1· 
m1111na. 2'.;.01) ·nstatnie wiad•J11H>
~ci. 23.10 \lnzyka pownżna.. 

niki: 
100 m: 1) GeholiR6wn11 - 13, 

2) Gburkówn11. - 13,1, 3) Adam 
ska. - 13,1. W przedbiegach Mo 
der6wna. uzyskała. 121P1 Adfl rn· 
ska. 13,0. 

Skok wzwyż: 1) WiAnie"IVl!im 
- 1,44 m, 2) Herd6WD& - 1,3.5 
m, 3) Rrecko - 1,35 m; 80 m 
przez płotki. 1) Pe•tkówna. -
13,2, 2) Wiśniewska - 13,9. 
Pchnięcie kulą: 1) Bergulanka. 
- 12,08 m (poza konkursem -
12.35), 2) Waj~6wne. - 10,09 m, 
~~ok w dal: l} Gcmbolis6wn:i -
.;.11 m, 2) Gl1urkówna - 5,0'l, 
;q )foderńwna. - 5 m; r:>.ut. rlv~

kiem: l) Doborzań~k11 - 3~,·u, 
2: Waj,ówna - 37,05 m, 3) 

Pilha nożna 

Włochy-Węgry 1:1 
BUDAPESZT (oh~ł. wł.) W 

mięilz.'pań•two....-ym meczu ·pil· 
ki n<>żnej Włol!i zremisowaloi 
z Wę~rnmi 1:1 (l:J), przewyż 
naj:ic gMpnil~u:v ~zyhko~cią, 
.uzei:ólnie w pierwer.~j polo-

W ramach tvch z11woi:l~w ~ 
mO'lnld u1y~k11ł w rzu6e kul' 
15,59 a w dJ"l'k'1 4ll,!.l0 m. 

Gł.OS 
•rw•n r.6daJUego &omltetu 
l Wojewód.tdego ~cero 
Pel•'llleS ZJMooaoneJ Partłl 
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Teodor Dreiser 151 

Tragedia Amerykańska 
Przechodząc, Nicho!;;on zawołał: 
- Niech was Bóg ma w ~wej opiece. Mam nadzieję. że 

v yjdz:ecie stąd wszyscy szczęśliwie. 
I jak zwykle po przejsciu skazanego zapadła straszliwa 

cisza. 
Teraz Clyde pozostał sam. zupełnie sam. Nie było tu 

!1L1-'.ogo. literalnie nikogo. komu by mógł ofiarować swoją 
::.:;c::l! 10:05ć. Nie ma;ac się do kogo odezwać. siadywał w za
dumie. cz~·-tal lub udawał; że słucha tego, co mówią inm. 
Umysł jego. przetrwawszy tyle nędz. barcbe.i sklaniał się do 
basni niż ku rzeczywistości. Wolał czytać lekkie. poetyczne 
utwory. romantyczne powieści i duchem uczestniczyć w świe
cie, do którego zawsze dążył, niż czytać o tym, co mogło mu 
p1·zypominać tawrda rzeczywistość i ludzi. którzy o nim za
pomnieli tak prędko 

Jakże jest teraz samotny... Tak. dostaje listy od matk1, 
od brata. od siostry. Ojciec ciągle chory, nie jest mu wcale 
lr;p:ei, matka nie mo;i:e przyjechać. a w Dever nic dla nie;i;o 
zrob:ć nie może. Poszukuje jakiejś szkoły religijnej w Den
cer, gdzie mogłaby nauczać. pielegnując jednocześnie ojca. 
'tloznała właśnie w Syracuse wielebnego ojca Duncana M\! 
Millan, młodego kapł&na. i uprosiła go, żeby przyjechał do 
Clyda Jest taki dobry. taki uduchowiony. Pewna Jest. że 
gdy go Clyde pc>zna. znajdzie w nim wielkie pokrzepieni~ 
w swym cieikim osamotnieniu. 

Istotnie, gdy Griffithsowa biegała po kościołach i odv.rie
dz;'!ła kaplajów, aby . wybłagać pom~c dla syna, pozn~ra 
,..,-owcz"~ wielPhnPsm 01ca Dunc;:in" ktory staj 1'.11'1 c•le ni!'-

zależnego. lecz nie sekciarskiego kościoła . Był młody i po
dobnie jak oboje Griffithsowie oddawał się apostolskiej pra
cy, nie będąc wyświęconym kapłanem, lecz silą swych prze
konań i charakteru więcej umiał niż oni zdziałać dla kościo
ła. Zanim spotkał Griffithsową, znał już z pism sprawę Cly
da, a dowiedziawszy ~ię, jaki zapadł wyrok. zadowolony był. 
ie sprawaiedliwość dosiegła grzesznika: Widząc jednak te
raz rozpacz matki. i gorączkowe poszukiwanie pomocy, 
wzruszył się ogromnie. 

Wielebny ojciec Duncan sam był niezmiernie kochają
cym synem, a obdarzony duszą wrażliwą, romantyczną, był 
jednym z tych, którzy poruszeni zbrodnią Clyda, niezłomne 
mieli przekonanie o jego winie. Czyż można było sądzić ina
czej, znając pełne rozpaczy I cierpienia listy Roberty, wie
dząc, jak beznadziejne prowadziła życie w Lycurgus? .Jakże 
często przypominał sobie wyjątki z tych listów, zanim poznał 
matkę Clyda. Jakże prost:Ym i pełnym istotnych cnót. wy
dawał się kapłanowi piękny wiejski zakątek, w którym 
wzrastała Roberta! Clyde był winien. nie miał co do tego 
żadnych wątpliwości. 

Naraz zjawiła się przed nim Griffithsowa, taka biedna, 
n:eszczęślh,.,,·a, z takim uniesie niem i rozpaczą zapewniająca 
o niewinności swego syna. Skazany jest na śmierć! Siedzi 
w więzieniu! Czyż to możliwe, żeby zdarzył .się taki szcze
gólny zbieg okoliczności. taka omyłka sądowa? 

Duszę Me Millan miał nie dzisiejszą, wysoce odrębną, 
głęboką; można go było nazwać współczesnym świętym Ber
nardem. Symeonem. Piotrem Pustelnikiem, Savonarolą. 
Uważał życie, myśl, wszystkie formy i społeczną budowę za 
słowo, wyraz. tchnienie Boga. któremu brużd:z.i wyklęty Lu
cyper, szatan i jego złość. Wmyślał się bezustannie we 
wzniosły czyn Zbawiciela. rozpamiętywał kazanie na górze 
i słowa świętego Jana, człowieka, który w:dział na oczy 
w.!".::ic:ne i mógł tłumaczyć słowa Boga - Człowieka: .• Kto nie 

jest ZE' mną, jest przedwko mn:.e. Kto nie zbiera 7.e ~ ·
marnotrawi". Głęboka, mocne\, wraźliw~. a pełna "-'dzięez.
noki była ta p:ękna dusza. opłakująca zło, tęsknią<';i do nie
ziszczaln!.'j sprawiedliwości. 

Griffithsnwa w rozmowie z nim kładła nacisk rui to. '11! 
Roberta też nie była bez wjny. Wszak grzeszyła wraz z Cly
dem, czyż można ją całkowicie rozgrzeszyć? Popeln:ona zo
stała wielka sądowa omyłka, syn jej będzie stracony niewin
nie tylko dzięki żałosnym, romantycznym listom tej dziew
czyny, których nie powinno się było pokazyw;ić sęd~om. 
Mężczyżni nie umieją wydać sprawiedliwego wyroku, gdy 
chodzi o młodą. ładną dziewczynę, zaplątaną w j.'\kąś ro
mantyczną historię. Nieraz przekon~·ała się o tym w ~j 
m:syjnej pracy. 

Argumenty jej trafiły jakoś do przekonania wielebneg<" 
ojca McMillana i dowodzenia Griffithsowej wydały mu s'.i" 
słuszne i prawdopodobne. Wysłuchał jej s?ów błagalnych 
i zgodził się z tym, że gdyby jakiś wysłann:k Boty chciał 
cdwiedz:ić Clyda, a natchruony łaską Pańską i w:iarą głę
boką, przemówił do niego i otworzył mu oczy na to, czego 
grzesznik dctychczas widZ:eć nie usiłował, .módby przekonać 
go. jak cała szkarada grzechu, popełnionego z Robert~. ob
ciąża mu duszę na tym świecie t na tamtym. Może wted:v 
Łaska Pańska spłynie na niego, oświeci go I oc7.y§ci duszę 
nieśm'.ertelną. Może popełnił ową zbrodnię, o którą go 
oskarżają, a może nie, jakkolWJek matka jest święcie prze
konana o jego niewinności, miałby jednak niejedno do -wy
znania w obliczu grożącej śmierci, przed powołan!em go na 
sąd Boży. Czyżby nie wyznał wszystkich swych klamstw-
i złego prowadzen;a nie tylko może z Robertą? Może by 
wtedy takie na"l'.rrócenie I wielka skrucha obmyły mu calk'>
wic'.e ~uszę, zanim by stanął przd swym Stwórcą. O, gdyby 
du~za Jego została zbawiona, jakiż by spokój spłynął na mat
ke. ;:::ilciP.7. hv ~7./'l71li~t"i" 1Jriolrn1.eof....,. no.oe•„•·u„,) U.i Syn( • 


